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Co roku hutnicza hałda powiększa się m. in. o ok. 
800 tys. t żużla, będącego odpadem z produkcji stali w 
procesie wytopu konwertorowego. Być może przynaj­
mniej ten problem uda się już ■wkrótce całkowicie roz­
wiązać.

W sukurs ekologii

Pomysł na żużel?
Siedmioosobowy zespół pod 

przewodnictwem prof. M. 
Krusińskiego i dr ML Dziar- 
magowskiego z INSTYTUTU 
METALURGII AGH oraz dy­
rektora ds. produkcji HTS 
B. Kwietnia opracował meto­
dę utylizacji żużli konwerto­
rowych w elektrycznym piecu 
lukowym z wyłożeniem wę­
glowym. W wyniku tego bez- 
odpadowego procesu uda się 
z żużla uzyskać rodzaj su­
rówki wielkopiecowe’ (ta 
może być wykorzystana po­
wtórnie w procesie konwerto­
rowym) i... nawóz dla 
rolnictwa. Ten ostatni uzyskał 
pozytywny atest Instytutu 
Gleboznawstwa Uprawy i Na­
wożenia z Puław.
nnmiHHiwniMiinwiio miimimimmw

Techniczną próbę pomysłu 
przeprowadzono w ubiegłym 
tygodniu w Odlewni Staliwa, 
na razie w 6-tonowym piecu. 
Kierowali nią inż., inż.: Da­
necki i Zbroja, a wytop pro­
wadził mistrz Kura.

Być może piec łukowy, od­
powiedniej pojemności zosta­
nie zainstalowany w przyszło­
ści w hali Stalowni Marte- 
nowskiej. Jak twierdzą auto­
rzy tej nowej metody utyli­
zacji żużla konwertorowego, 
wartość odzyskiwanego w ten 
sposób metalu pokrywa -ko­
szty całego procesu. Liczy się 
jednak przede wszystkim 
ekologiczny charakter przed­
sięwzięcia. (kl)
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Dyrekcja, mł.odzież i Komitet Rodzicielski 
III LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO im. 
JANA KOCHANOWSKIEGO W KRAKO­
WIE jako jedna z kilku szkół w Polsce zrze­
szonych w UNESCO zwraca się z gorącą 
prośbą o finansowe wsparcie statutowej dzia­
łalności szkoły związanej z tą przynależno­
ścią. Zasadnicza forma działania szkół sto­
warzyszonych w UNESCO jest wymiana grup
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3 Kiedy wzrośnie opłata za wodę i odprowadzanie ścieków?

Czy dyrektor Malota kłamał?
s

s

3
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z") września br. w „GNH” nr'39(1742) 
/ zapisaliśmy o podwyżkach' cen za wo- 

“-’^dę i odprowadzanie ścieków zapo­
wiadanych na 1 października. Propozycja 
MPWiK skierowana do Zarządu m. Kra­
kowa opiewała na kwotę 1010 zł za lm3 
i 660 zł za „kanał”, co dawało łączną 
kwotę za lm3 1700 zł na osobę. Pomno­
żone to przez normatyw 6 m3 na osobę 
doprowadzało opłatę do kwoty 10 400 zł 
płaconej miesięcznie przez każdego loka­
tora w mieszkaniu spółdzielczym i tam, 
gdzię wodomierze nie są 
ich brakuje.

Zbierając materiały w 
nowohuckich o wysokości 
działem się w Spółdzielni 
przy HTS, że otrzymali

sprawne bądź

spółdzielniach 
czynszu dowie- 
Miesżkaniowej 

oni umowę z 
MPWiK dotyczącą bl. nr 5 w Mistrzejo- 
wicach Nowych, w której zaproponowa­
na opłata wynosiła 2060 zł za lm3 wo­
dy 4- 680 zł za „kanał”. Zbulwersowany 
tym faktem zadzwoniłem ponownie do 
mojego poprzedniego informatora dyrek­
tora MPWiK S. Malo‘y z prośbą o wyjaś­
nienia. Pcd jego nieobecność główny e- 
konomista tego przedsiębiorstwa A. Ci- 
chowlas wyjaśnił, że taką cenę proponu-

je się w przypadku używania wody -i ka­
nału do celów budowlanych. Stwierdził 
również, że sprawa podwyżki proponować 
nej przez przedsiębiorstwo władzom mia­
sta nie uzyskuje akceptacji, co stawia 
firmę w trudnej sytuacji finansowej. 
MPWiK wchodzi w niebezpieczny deficyt 
który ktoś będzie musial pokryć. Propo­
nowana we wrześniu cena 
aktualna i aby wyrównać 
należałoby cenę ustalić na 
szym poziomie.

Wracając do bloku nr 5 
wicach Nowych... Wyjaśniłem 
dzielni, że został on oddany do użytku 
przed rokiem i omyłkowo MPWiK nali­
cza opłatę tak jak dla bloku w budowie. 
Nawiasem mówiąc, jest to blok, o któ^ 
rym pisaliśmy przed dwoma tygodniami, 
że stoi tam woda w piwnicach! Reasu­
mując stwierdzam, że dyrektor S. Mąlo- 
ta nie kłamał, a podwyżki cen wody i 
za używanie kanału nastąpią, ale jeszcze 
nie wiadomo kiedy i w jakiej wysokości.

(sp)

jest już nie- 
straty firmy, 
nowym wyż-

w Mistrźejo-
w spół-
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Koszty przejazdu, wiz i ubezpieczenie wyno­
szą około 1 000 000 zł od osoby. W ramach 
wymiany wyjeżdżający uczniowie gościć bę­
dą u siebie 12 duńskich uczniów, którzy w 
dn. 14—18.10. przebywać będą w Krakowie i 
których koszty pobytu oraz zwiedzania Kra­
kowa i okolic tylko w 1/2 pokryje szkoła z 
dobrowolnych składek rodziców, loterii fan­
towej oraz giełdy używanych książek.

Przynależność do UNESCO zobowiązuje

Kto wesprze III LO?
młodzieży uczestniczącej w seminariach, kur­
sach i szkcleniach w krajach szkół członkow­
skich

W listopadzie br. „Trójka” zaproszona zo­
stała do udziału w seminarium organizowa­
nym w Silkeborg w Danii (jako jedyna szko­
ła w Polsce) na temat przemian polityczno- 
-społeczno-gospodarczych w krajach wschod­
niej Europy. Oprócz Polaków w seminarium 
tym wezmą jeszcze udział uczniowie z NRD. 
Czechosłowacji i Łotwy

12-osóbową grupa młodzieży która już od 
kilku tygodni merytorycznie przygotowuje się 
do tego spotkania, może jednak nie wyjechać 
z powodu wysokich kosztów pokrywanych 
nien’ał w całości przez rodziców uczniów.• •

W tej sytuacji jedyną realną szansa repre­
zentowania Polski na powyższym semina­
rium są ludzie dobrej woli, którzy zrozumie­
ją szlachetny cel tej imprezy i samego sto­
warzyszenia szkół UNESCO i zechca we­
sprzeć szkołę dowolna kwota pieniężna lub 
ufundują fant na loterię szkolną, a tvm sa­
mym umożliwia częściowe chociaż sfinanso­
wanie wyjazdu młodzieży III LO przez szko­
le.

Z apelem wystąpił dyrektor III LO Zbig­
niew KOLOCH. Podajemy a*res i numer te­
lefonu szkoły: HI Liceum Ogólnokształcące 
im. Jana Kochanowskiego, 31-818 Kraków, 
os. Wysokie 6. tel. 48-42-76.

Pamiętamy o tej tragedii.

Z okazji 8. rocznicy śmier-
. ci pracownika HTS Bo­
gdana W ŁOSIK A zabite­

go 13 października 1982 r. pod­
czas manifestacji w pobliżu 
kościoła „ARKI”, przedstawi­
ciele KRH HTS złożyli kwia­
ty na jego grobie. Wystosowa­
no także do władz miasta pro­
śbę o zmianę nazwy części ul. 
Cienistej na ulicę noszącą j-

mię B. Włosika. Tego -mego 
dnia po nabożeństwie fatim­
skim w „Arce” członkowie „So­
lidarności ’80”, Federacji Mło­
dzieży Walczącej zorganizowa­
li manifestację mającą ..miej 
wspólnego z uczczeniem pa­
mięci zamordowanego, ą wię­
cej z kampanią na rzecz boj­
kotów prezydenckich wybe-
CIĄG DALSZY NA STA. 4



• UPADEK GENERAŁA. 
Niech nikomu ów wstęp nie 
kojarzy się z rodzimym poli­
tycznym „piekłem”. Ten ge­
nerał — Michel Aun, dowódca 
wojsk walczących z syryjską 
obecnością w Bejrucie był czło­
wiekiem, który od kilku lat był 
ostatnim spośród libańskich 
polityków broniących suweren­
ności swego państwa. Zbom­
bardowanie jego siedziby i za­
grożenie życia niewinnych lu­
dzi spowodowały, że Aun zde­
cydował sie ukryć we francu­
skiej Ambasadzie. Przyznano 
mu azyl, rzecz jednak w tym, 
czy uda mu sie opuścić kraj. 
Wydaje się także, że zejście ze 
sceny (przynajmniej chwilowe) 
gen. Auna nie oznacza, jak 
twierdzą prosyryjscy politycy, 
zjednoczenia Libanu. Wręcz 
przeciwnie — pogłębi to trwa­
jącą od 15 lat tragedie pań­
stwa. zwanego kiedyś Szwaj­
caria Bliskiego Wschodu. Oka­
zuje sie. że odejście nie wszyst­
kich generałów niesie za sobą 
same pozytywy.

• GDZIE JEST DOBRZE 
KOMUNISTOM? Okazuje sie. 
że nadal w ZSRR. Dekret pre­
zydenta Gorbaczowa, laureata 
nagrody pokojowej, kwitujące­
go czek na 710 tys. dolarów 
Merze majątek KPZR pod spe­
cjalną kuratele. Zupełnie od­
wrotnie w Czechosłowacji. 

gdzie rząd postanowił bez od- 
szkedowania zarekwirować 
wszelkie dobra zgromadzone 
przez panujących tam jeszcze 
niedawno komunistów. Cóż, o- 
kazuje się, co widać na naszym 
gruncie, że „przefarbowywa- 
nie” się jest nie tylko kosme­
tycznym zabiegiem upiększają­
cym, ale także dającym 
szanse na przetrwanie.

• TRUDNE ZBLIŻENIE.
Ostatnia wizyta min. K. Sku­
biszewskiego w ZSRR sprawia­
ła wrażenie spóźnionej. O ot­
warciu sie na naszych najbliż­
szych wschodnich sąsiadów, nie 
traktowanych już globalnie ja­
ko Kraj Rad, lecz jako suwe­
renne republiki, mówiono od 
dawna. Nie można sie było też 
spodziewać no tych kontaktach 
zbyt wiele. Zaszłości historycz­
nych i narodowościowych oraz 
animozji zbyt wiele jeszcze 
tkwi w naszych stosunkach z 
Ukraińcami. Białorusinami i 
Rosjanami. O ile rozmowy z 
najwyższymi władzami w Mo- 

- skwie i w Kijowie określono 
jako umocnienie stosunków do­
brego sąsiedztwa, o tyle w Miń­
sku atmosfera była nieco in­
na, Białorusini nadal nie ak­
ceptują polsko-radzieckiego 
traktatu granicznego z 1945 ro­
ku. Podczas spotkań min. Sku­
biszewskiego często wspomina­
no o białoruskich roszczeniach 

wobec Białostocczyzny. Mimo 
niewątpliwego opóźnienia i o- 
porów w tychże kontaktach, 
jedno jest niewątpliwym suk­
cesem. Ich odideologizowanie. 
Czerwony sztandar komuniz­
mu, powiewający podczas do­
tychczasowych takich kontak­
tów. zmienia swe barwy. Jaki 
kolor będzie najmodniejszy w 
polityce granicznej i gospodar­
czej na wschodniej granicy 
Polski? Zobaczymy.

• POZAPREZYDENCKI 
PRZEGLĄD TYGODNIA. Czu- 
jemy sie dowartościowani. Słu­
chamy w Kazkowie Radia Fun 
i oglądamy RAI-Uno. Przyjeż­
dżają do nas ważne osobistości, 
cały świat gra Chopina. Nie­
którzy twierdza nawet, że jes­
teśmy pępkiem świata. Ja u- 
waiam, że co najwyżej... wy­
rostkiem robaczkowym. Ale to 
rzecz do dyskusj5. W każdym 
razie jest dobrze. Przepraszam, 
wróć! Będzie dobrze. I to nie­
długo. tak mówią. Jedno jest 
pewne, mamy szansę na niż­
sze samochodowe cła. w Sej­
mie rozsądek wziął górę nad 
bezsensownym projektem ubez­
własnowolniającym rzecznika 
praw obywatelskich, a korup­
cję do cna wytępi w MSW i 
gdzie indziej Urząd Ochrony 
Państwa. Masny też w kraju 
najcierpliwszego człowieka pod 
słońcem. I to generała. Nazy-

Świat i Polska
wa się Hupałowski i jest, mi­
mo że nie chce. szefem NIK-u, 
Generał był już tyle razy od­
woływany ze stanowiska i 
przywracano go na nie ponow­
nie, że już nie wie. czy go przy­
padkiem nie zdegradowano.

O PIERWSZY REKORD 
PREZYDENCKI JUZ ZA NA­
MI. Najwięk-szą liczbę preten­
dentów do belwederskiego fo­
tela zanotowano w 1921 roku. 
Było ich pięciu. Teraz chęć ry­
walizacji wyraziło już 14 osób. 
Kisiel stwierdził trafnie kilka 
dni temu, że: — „Podobieństwo 
Wałęsy i Mazowieckiego pole­
ga na tym. że obaj nie znają 
się na gospodarce. Różnica, że 
Wałęsa o tym wie. Mazowiec­
ki zaś nie.” Politolodzy nazy­
wają to wszystko, co sie obec­
nie w Pcłsce dzieje powstawa­
niem wyborczej, kiełbasy. Na 
razie jest ona cokolwiek chu­
da. Ktoś ostatnio stwierdził, że 
wszystko, co sie w tym kraju 
dzieje i dziać sie przez najbliż­
sze tygodnie będzie, jest ele­
mentem kampanii, że takim 
żagraniem pod elektorat sa wa- 
łęsowskie bony prywatyzacyj-

ne i powołanie dooier01t 
przez Mazowieckiego Kw’ 
ds. Wyprowadzenia'Wojsk? 
dzieckich. Oliwy do przedi 
bo-rczego. tygla dolała s®f 
w MSW. rzekomo celowo k 
milczana. aby w odnowić 
momencie ją odblokował 
dno jest pewne - elegan­
ta kampania na pewno nfek 
dzie. Czasy rycerzy-dżeiM; 
nów minęły, nastały czasy- 
Utyków. A polityka, 
niestety niezbyt Bjf. 
gra. Zacznie się wyporni-/ 
rywalowi — wykształcali 
chodzenia i słów które te 
powiedział. Już pewnie el i 
kowie co niektórych szu , 
wyborczych szukają koniu-■. 
towi; kochanek, nicśiub 
dzieci, metryk chrztu i fc. 
sowych malwersacji. fe 
się to może p.zydai. Pa!n 
na rozpolitykowanie nar;/ 
najlepiej byłoby, aby 
pratendenci zamilkli, a mj -i 
gląda jąc ich uśmiechnij:; i 
zie w telewizji (koniece:: 
podkładem muzycznym) dcc- 
nalibyśmy wyboru pat® 
bie głęboko w oczy, (mai

Tydzień
• (vk) PRODUKCJA. I po­

łowa października w cyfrach: 
138 proe. wykonania produkcji 
taśmy, 135 — profili, 133 — 
blachy karoseryjnej, 128 — 
slabów, 115 — wyrobów z wal­
cowni gorącej, 112 — stali mar- 
tenowskiej, 106 — konwertoro­
wej, 105 — blachy elektrotech­
nicznej. 104 — blachy czarnej 
zimnowalcowanej, 103 — kok­
su. „Pod planem” znalazły się: 
surówka — 99, kęsy — 93, pro- 
fils gięte — 88. kęsiska — 87 
proc.

« 3 DOLARY ZA TONĘ — 
po takiej cenie huta sprzedała 
100 tys. ton żużla składowane­
go na hałdach. Nabywcą jest 
angielsko-amerykański kon­
cern. a miejscem docelowym 
przesyłki z Polski — RFN. 
Przypuszczalnie zakupiony u 
nas żużel będzie stosowany ja­
ko utleniacz do pieca łukowe­
go. -

® SPRAWNOŚĆ 99 proc, ma 
osiągać nowy elektrofilt kotła 
w Siłowni. Dotychczas elektro­
filtry miały zaledwie 97 proc, 
sprawności, ty nowy elektro­
filtr wyposażono także piec o-

Drogi Czytelniku
Kilka dni temu złożyłem 

rezygnację z funkcji redakto­
ra naczelnego „Głosu Nowej 
Huty”. Bez wzglądu na to, ja­
ka będzie decyzja dyrektora, 
moja rezygnacja jest nieod­
wołalna. W stopce gazety nic 
będzie już mojego nazwiska.

Kiedy w maju bieżącego 
roku obejmowałem kierowni­
ctwo „GNH", miałem świado­
mość, źe biotę na siebie trud­
ne zadanie utworzenia pisma 
mającego trafiać w zróżnico­
wane gusty i upodobania Czy­
telników. W nowej winiecie 
gazety pojawiło się hasło „Ty­
godnik dla wszystkich”, co

Redaktor 
odpowiedzialny: 

Henryka ROSIEK 

brotowy w Zakładzie Materia­
łów Ogniotrwałych.

« OCZYSZCZALNIA „KU­
JAWY” budowana jesj. — jak 
na razie — wyłącznie siłami 
huty. choć obsługiwać ma re­
jon zamieszkały przez 220 tys. 
mieszkańców miasta. Udział 
miasta ma wynieść 60 proc.
- • NA PRZYSZŁY ROK pla­
nowany jest rozruch baterii 
wielkokomorowej w Koksowni. 
Zmiana technologii powinna 
dać sporą poprawę stanu śro­
dowiska.

• TRWAJĄ ROZMOWY w 
sprawie instalacji w hucie c.c-s 
Firmy żądają poręczenia rzą­
du, a to wymaga jeszcze dopeł­
nienia pewnych formalności 
Odpowiedzi można sie spodzie­
wać już wkrótce.

• ARGON, KSENON I 
KRYPTON — będzie można 
kupić niebawem w HTS. Do­
tąd te szlachetne i drogie gazy 
uzyskiwane przy produkcji tle­
nu ulatywały w 'powietrze, 
teraz mają być zbierane do 
termosów i... sprzedawane. 
Oczywiście ■ za dewizy.

• PRZEDSTAWIENIE WY­
NIKÓW badań w oparciu o 
komputerowy model pracy 

podkreślało pluralistyczny 
kształt pisma. Kierowany 
przeze mnie zespół miał sporo 
swobody w doborze tematów. 
Wymagałem jedynie prze­
strzegania zasad etyki zawo­
dowej oraz tworzenia sprzyja­
jącego (co nie znaczy bezkry­
tycznego) klimatu wokół do­
konujących się reform ustro­
jowych. Taki klimat jest nie­
zbędny każdej nowej władzy, 
od premiera zaczynając, na 
kierowniku i mistrzu w zakła­
dzie pracy kończąc. Rozpadł 
się system komunistyczny 
dzieląey społeczeństwo na rzą­
dzących i rządzonych. Pora 
przewartościować nie przysta­
jący do rzeczywistości stereo­
typ podziału na „my” i „oni”.

W kampanii prezydenckiej 
zamierzałem utrzymać neu­
tralność pisma, tym bardziej 

Aglomerowni i Wielkich Pie­
ców to temat rutynowego już 
cotygodniowego spotkania z 
ekspertami nauki krakowskiej, 
które odbędzie się 20 hm. o 
godz. 9. Referuje dc-c. dr hab. 
Andrzej Łędzki.

Kol. Janowi
FLORCZYKOWI

i wyrazy głębokiego
i współczucia z powodu 

śmierci Żony składają 
KIEROWNICTWO, 

KOLEŻANKI
i i KOLEDZY ZB/B-12 
.■—rriiirnin mi mi ■■■mm mu m u

W programie posiedzenia Rady Pracowniczej 17 brn. za; 
tych było kilkanaście różnej rangi spraw. Przedstawię: 
ważniejsze z nich. Rada Pracownicza zajęła stanowisk;, 

sprawie udzielenia pożyczki finansowej” w wys. 1,5 mld akiy;: 
dla Młodzieżowej Spółiz. Mieszkaniowej Hutników przez dyr. Eh 
Stwierdzono, że „...umowa zawarta pomiędzy Hutą a MS’! 
Krakowie nie jest umową pożyczki”. Oświadczono, że Birm:: 
■stała zawarta wbrew przyjętej uchwale RP 31/IV w sprawie t 
kazu udzielania pożyczek Ze środków .HTS spółdzielniom. Di 
uchwala brzmi następująco: ,niemniej jednak mając na uwr? 
cel, na który przekazano pieniądze w oparciu o zawartą »e. 
niej umowę. Rada Pracownicza wnosi o usunięcie, stanu niezrc 
nego z prawem i porządkiem wewnętrznym w HTS przez:

1). Zawarcie indywidualnych umów-pożyczek z pracownik»'^. 
’ HTS oczekującymi na przydział mieszkania zgodnie z tjt? 
określonym w Żarz, nr 3 DN/HTS — beż zawieszenia spłat 
życżfci.

Kierownikowi Oddziału 
ZB/B-12
inż. Władysławowi 

TYLKOWI 
wyrazy głębokiego
współczucia z powodu 
śmierci Matki składają 

KIEROWNICTWÓ 
ZAKŁADU 

i PRACOWNICY 
ZB/B-12

■■
Kol. Bolesławowi 

KRÓLOWI 
wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca składają 

KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z BHZ

że obaj kandydaci wywodzą 
się z .„Solidarności”. Sądzę, że 
byłoby to realne mimo moje­
go osobistego zaangażowania 
po stronie Tadeusza Mazowie­
ckiego "Wszelako kolumna 
KRH, która jest integralną 
częścią gazety, .podjęła prze­
druk tendencyjnie napisanej 
książki Piotra ■ Wierzbickiego 
„Bitnia o Wałęsę”. Nie to jed­
nak było bezpośrednią przy­
czyną mojej rezygnacji. Decy­
zję tę powziąłem po rozmo­
wie, która miała miejsce 24 
września br. w siedzibie KRH. 
Nie wdając się w szczegóły, 
co jak sądzę mogłoby być i 
nudne, i niezrozumiałe, zdecy­
dowałem spełnić życzenie wi­
ceprzewodniczącego KRH. 
Gdybym pozostał, miałbym 
do wyboru: wojnę z KRH 
albo pokój za cene uległości 
W tej Sytuaeji nie pozostało 
mi nic innego jak złożyć dy­
misję.

Stanisław HANDZLIK

A Sprawa przekazania 1,5 mld zł dla MSMHi 
Darowizny na cele charytatywne A Co jest, a 
nie jest tajemnicą zakładową?

Z posiedzenia Rady Pracawniczt
2) Dokonanie — po zawarciu wszystkich indywidualnych ust1 

— pożyczek w terminie do 15 listopada 1990 r. — ostateczna 
rozliczenia między HTS a MSMH”.

W kwestii następnej: Rada Pracownicza nie wyraziła spr®" 
wu dla wniosku dyrektora HTS w sprawie odwołania inż H. E/ 
ze stanowiska kierownika ZPH w Bochni.

D<> ^®*ty napływa dużo próśb i podań o wsparcie od fety*- 
i osób indywidualnych. Niektóre z nich są pozytywnie zaJatre 
ne. W środę RP podjęła uchwałę w sprawie pomocy o eharsh 
rze charytatywnym na rzecz kilku instytucji: Towarzystw ” 
mocy — Schronisko św. Brata Alberta „Nasze Gospodarstw1 

. Skcczynie otrzyma nieodpłatnie 3 tony blachy ocynkowanej i> 
stej na pokrycie dachu. Zarząd Krakowski PCK w Krak«»’ 
156 kg blachy płaskiej ocynkowanej na remont dachu. Pod* 
na remont dachu internatu dla dzieci specjalnej troski MsitfL 
przekazanc 2,5 tony blachy ocynkowanej płaskiej dla SpecjaL” 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego nr 1. Dla Towarzystwa 
jaciśł Dzieci w Nowej Hucie zostanie przekazane 5 win ■ 
darowizna na rzecz Hutniczego Koła Pomocy z npośledi® 
umysłowym „Dać szansę” wyniesie 33 min zł.

Na kanwie informacji z poprzedniego zebrania wywiązała 
ogólniejsza dyskusja na temat informacji dziennikarskich w 
sie. Dyskutowano, eo może być, a co nie jest tajemnicą 
w3 w „GNH” i innych środkach masowego przekazu. KrytvC- 
odniesiono się między innymi do przedstawiania (przykładów 
prasie szerszego jasięgu, informacji o sytuacji finansowej te 

Najogólniej zauważyć wypada, że członkowie RP mają b»«; 
światłe spojrzenie na sprawy „cenzury” prasowej niż raj®1 
miasta. Niektórzy z nich optowali przecież do autorysaw®1 
wszystkiego, co w prasie u>każe się na temat działalności 
Narodowej. Z zadowoleniem wypada też odnotować, że od ■’ 
mentu kwietniowej uchwały Rady w sprawie „Głosu” od«“’; 
my troskę o los gazety — choć po drodze były i krytyczne»»' 
Si pod naszym adresem. (Rzecz normalna). Postanowiono * 
bliższej przyszłości «.prawy „GNH” omówić na posieikenk > 
i ckresiie perspektywicznie finansowe kwestie gazety.

Jako uzupełnienie do relacji z poprzedniego posiedzenia B? ■’ 
i€ Vr!lwala w sprawię p. M. D. Majewskiego ¡nto* 

rakter opomcdawczy dla Dyrektora HTS. nCIfl
Hestyta *0'’ '•

tó października 1S90 r., Nr ®



Krajowe Porozumienie Komisji Zakładowych „Solidarności”

Przeciw kluczowi politycznemu w gospodarce
......... — _

9 października br. w Hucie „Warszawa” odbyło się kolejne spotkanie przed­
stawicieli związku zawodowego „Solidarność” dużych i średnich zakła­
dów pracy kraju, należących do Krajowego Porozumienia Komisji

Zakładowych „S” (zwanego popularnie „Siecią”). Obecność na spotkaniu
Lecha Wałęsy i jego wiec przed hutą przesłonił w relacjach z tego spotka­
nia postanowienia zebranego gremium. Tymczasem w Warszawie sformu­
łowano kilka istotnych stanowisk i propozycji dla związku, dotyczących 
zresztą nie tylko członków ..Solidarności”, ale wszystkich' ludzi pracy. Nad 
czym zatem obradowali uczestnicy Krajowego Porozumienia Komis# Za­
kładowych ..Solidarności”?

Uchwalono program społeczno-eko-> 
remiezny Krajowego Porozumienia« 
który może stać sic płaszczyzną wy­
borcza przedstawicieli związku „Soli­
darność” Przypomnijmy. że jedno ze 
stanowisk Porozumienia upomina się o 
udział reprezentacji związkowej w 
przyszłym parlamencie.

Oto zasadnicze punkty reformy gos­
podarcze 1 wymienione w programie:

A odpolitycznienie procesu prze­
kształceń własnościowych w drodze u- 
tworzenia niezawisłego, nie podlegają- 
«io manipulacjom politycznym orga­
nu o charakterze trybunału, czuwają­
cego nad prawidłowym przebiegiem 
przekształceń własnościowych. Stwo­
rzenie procedury prywatyzacyjnej wy­
kluczającej arbitralność urzędników 
państwowych w zakresie decyzji pry­
wat '•"73cvmvch.

A stworzenie prywatnego właścicie­
la przedsiębiorstw metodą uwłaszcze­
nia pracowników połączonego z oo- 
«■■■’echna sprzedażą akcji przedsię­
biorstw inwestorom krajowym 1 zagra­
nicznym:

A wprowadzenie używanych po- 
wsyechnie na świecie instrumentów fi­
rmowych kupna-sprzedaży przedsię­
biorstw takich jak obligacje, sprzedaż 
aa raty kredvt hipo>‘ecznv ito.;

A umożliwienie akcjonariuszom ko­
rzystania z tvch instrumentów w nro- 
cede nabywania przez nich akcji za- 
tr”iniaiacvch ich przedsiębiorstw a 
t?kż? tworzenia insty*ucji umożliwiają­
cych im uzyskanie zdolności kredyto­

wej typu inwestycyjnego poprzez two­
rzenie fundacji własności pracowniczej 
spółek pracowniczych;

A udzielanie wszystkim obywatelom 
polskim prawą pierwokupu na uprzy­
wilejowanych warunkach do 3 proe. 
całkowitej wartości kapitałowej przed­
siębiorstw. stosując sprzedaż ratalną, 
instytucje wzajemnego wspierania i in­
ne temu podobne organizacje;

a zachęcanie inwestorów zagranicz­
nych do zakupu akcji.

Program przewiduje także racjonali­
zacje procesów gospodarczych uznając 
za konieczne sformułowanie jasnej po­
lityki przemysłowej i rolnej w opar­
ciu o całościową strategie rozwoju gos­
podarki narodowej. Uznaje za możliwe 
dopuszczenie do likwidacji nierentow­
nych dziedzin gospodarki po wyczer­
paniu możliwości podniesienia ich e- 
fektywności. Zakłada też konieczność 
zabezpieczenia warunków socjalno-by­
towych pracownikom likwidowanych 
przedsiębiorstw.

Program proponuje politykę podat­
kową stymulująca procesy inwestycyj­
ne i zachowania przedsiębiorstw na­
stawione na wzrost produktywności i 
dochodowości. Wiąże sie to z general­
nym obniżeniem podatków i dostoso­
waniem ich poziomu do potrzeb rozwo­
jowych polskiej gospodarki i koniecz­
ności wyjścia z głębokiej recesjL

Porozumienie powołało Społeczną 
Radę Przekształceń Własnościowych. 
Bodzie ona ciałem opiniodawczym przy 
ocenie aktów prawnych dotyczących 

kwestii własnościowych, ciałem arbi­
tralnym przy rozwiązywaniu kwestii 
spornych dotyczących własności. Mo­
głaby także mieć glos inicjatywny. U- 
czestnicy spotkania zobowiązali Lecha 
Wałęsę do wyznaczenia przedstawicieli 
Krajowej Komisji NSZZ „Solidarność” 
do udziału w pracach Rady.

Uchwalono stanowisko w sprawie 
stowarzyszenia pracodawców przysz­
łych sprywatyzowanych przedsiębior­
stw. W Polsce utworzono Konfederację 
Pracodawców Polskich, którzy uzurpu­
ją sobie prawo do mianowania się Pol­
skimi Pracodawcami. Członkowie tej 
Konfederacji mają być przedstawicie­
lami Skarbu Państwa w Radach Nad­
zorczych jednoosobowych spółek Skar­
bu Państwa. Uczestnicy spotkania 
sprzeciwili się tym zamiarom, zapro­
testowali w sprawie upełnomocnienia 
tego ciała do sporządzenia list społecz­
nych przyszłych członków Rad Nadzor­
czych. Uznano, że sprawa ta powinna 
być wyjaśniona. Krajowe Porozumie­
nie Komisji Zakładowych uważa, że 
grupa pracodawców-właściciełl powin­
na powstać na drodze naturalnej ewo­
lucji a nie w oparciu o klucz politycz­
ny.

Ponadto powołano Pracownicze Fo­
rum Wyborcze jako własną płasz­
czyznę wyborczą w przyszłej kampa­

nii do Sejmu i Senatu. Jego celem będzie 
wytypowanie kandydatów związkowych, 
którzy nie beda reprezentować ugrupo­
wań o charakterze politycznym.

Dodajmy jeszcze, że Porozumienie 
Komisji Zakładowych „Solidarności” 
poparło kandydaturę Lecha Wałęsy na 
prezydenta. Trzech ekspertów Porozu­
mienia wejdzie do grupy ekspertów 
przewodniczącego opracowujących je­
go program wyborczy.

30 listopada br. następne spotkanie 
Krajowego Porozumienia, tjnm razem 
w Zakładach Cegielskiego w Poznaniu.

(et)

KRH NSZZ „Solidarność” 
zorganizowało BIURO WY­
BORCZE LECHA WAŁĘSY w 
swojej siedzibie. Tu można zło­
żyć oodois popierający kandy­
daturę przewodniczącego zwią­
zku na urząd prezydenta, o- 
trzymać informacje.

Biuro wyborcze
L. Wałęsy zaprasza do 

. współpracy
Biuro czeka również na chę­

tnych do pomocy w organizo­
waniu kampanii — tych, któ­
rzy pcdejmą się zbierać podpi­
sy. rozlepiać plakaty, mężów 
zaufania, którzy wezmą udział 
w komisjach wyborczych.

Biuro zaprasza do współpra­
cy. Prosimy o kontakt: KRH 
NSZZ „Solidarność”, budynek 
„S” Huty im. T. Sendzimira, 
ki. A. I nietrn yodz. 8—18. teL 
43-27-77, 44-67-13.

Filozofia Rządu (2)
— Praworządność i przestrzegania 

prawa to nasze osiągnięcie, chcemy 
je zachować i rozwijać. Żadne de­
krety, żadne przyspieszenia — sły­
szymy wokół. Tymczasem stronie, 
która głosi te skądinąd słuszne ha­
sła zdarzyło się np. dopuścić do a- 
fery alkoholowej. Śledztwo w tej 
sprawie też się jakoś ślimaczy.

W aureoli praworządności wy­
ciągnięto natomiast KORUPCJĘ 
gen. Milewskiego i innych funkcjo­
nariuszy MSW, a także współudział 
generałów Ciastonia i Płatka w 
zamordowaniu ks. Jerzego Popie­
łuszki.

Wygląda na to, że do momentu 
rozpoczęcia kampanii wyborczej 
Premiera nikt nie wiedział o prze­
stępstwach i korupcji. Nikt też, jak 
dotąd, nie zauważył, że przestępcy 
nie działali w próżni i ktoś tuszo­
wał ich przeszłość oraz zwolnił a 
odpowiedżlalności. Przecież wiado­
mo, kto zasiadał w Biurze Politycz­
nym, kto nim kierował i do kcgo 
trafił raport Pożogi.

Kampania prezydencka jest krót­
ka. Może w jej trakcie dowiemy 
się jeszcze, kto jest oskarżony ® 
morderstwa Księży Suchowolca, 
Niedzlelaką 1 Zycha?

Jacek KORBAS

W poprzednim numerze drukowaliśmy fragment książ­
ki Piotra Wierzbickiego, w którym wymienia on swoje 
oczekiwania wobec rządów prezydenckich Lecha Wałęsy. 
Jednym z nich jest skruszenie fundamentów komunizmu. 
Autor pasze: „Ten rząd nie miażdży gospodarczych, fun­
damentów komunizmu, ponieważ jest to rząd kompro­
misu. Przede wszystkim kompromisu s komunistami. 
Kto obiecał komunistom, że zachowa poważną część 
ich stanu posiadania, kto ilubowal. że ich nie będzie 
zwalniać, ten nte rozwali gospodarczej nomenklatury, 
to byłby niesolidny i niesłowny. Jest to również rząd 
kompromisu z socjalistycznymi ciągotkami części pol­
skiego społeczeństwa. On nie zamknie nierentownej ko­
palni, bo stę boi górników i związkowców...".

Dziś kolejry fragment i Usta kolejnych oczekiwań.

WSKRZESZENIE 
PSTCWĄ

Oczekuję, dalej od tej pre­
zydentury, że ona wskrzesi w 
nas ducha. Żółwie tempo w 
polityce i w gospodarce ma 
®pewne niezliczone zalety. A- 
•e ono ma też jedną wadę: 
J°Wa nas w bierności I 
»«nadziei Wstrząs może mieć 
charakter niszczący. Ale 
Wstrząs może mieć też chara- 
s-er ozdrowieńczy.

-iczę na to. że prezydentu- 
•= Wałęsy stanie się właśnie 
a<l'n wstrząsem ozdrowień­
cem. Ona nie pomoże komu- 
■i»jycznym, marnotrawnym 
Blochom państwowym soc- 
•austycznym potworom pro­

dukcyjnym, których nie uratu­
je żadna sumą dolarów i ża­
dna suma entuzjazmu, które 
muszą zginąć. Ale ona może 
pomóc tej Polsce, która się 
ną gruzach komunistycznego 
molocha ma odrodzić: Polsce 
małych, prywatnych firm, któ­
ra da Polakom towary i miej­
sca pracy. Tej Polski nie 
wskrzeszą, nie zbudują urzę­
dnicy z Ministerstwa Finan­
sów. Tę Polskę ohudzić do 
życia może tylko silne, zdecy­
dowane polityczne przywódz­
two. ożywione ideą prywatnej 
przedsiębiorczości, wolą rady­
kalnych działań i nadzieją na 
szybki sukces, przywództwo 
ofensywne, nie bojące się wła­
snego hienia. Reagan odrodził

Piotr WIERZBICKI „BITWA O WAŁĘSĘ” (7)

Coma z
Amerykę nie rozporządzenia­
mi i okólnikami, tylko siłą 
swej wiary i odwagą.

Wałęsa jest przewodniczą­
cym związku zawodowego. 
Jakże związkowiec ma pójść 
w ślady Reagana, jakże on 
może budować w Polsce ka­
pitalizm, skoro musi słuchać 
się związkowców, a związkow­
cy będą bronić zbankrutowa­
nych hut i kopalń, bo związ­
kowcy muszą walczyć z bez­
robociem? To prawda. Wałę­
sa wywodzi się z ruchu zwią­
zkowego (podobnie zresztą 
jak Reagan, który w polityce 
też zaczynał jako związkowiec). 
To prawda: Wałęsa ma na 
pewno jeszcze serce związko­
wca. Ale głowy związkowca 
to on już nie ma. Ma on gło­
wę nowoczesnego biznesmena. 
Żaden z przywódców i dorad­
ców dzisiejszego solidarnościo­
wego establishmentu nie wy­
powiedział się tak zdecydowa­
nie za kapitalizmem jak Wa­
łęsa, bo. pozostali boją się 
związkowców, socjaldemokra­
tów, socjalistów, ważą słowa, 
nie chcą, by się ktoś przestra­
szył. A Wałęsa — jedyny — 
się nie boi. Nie boi się. bo 
wie; że w razie czego gotów 
jest stanąć przed narodem i

tego mieć Polska
przekonać go. aby skakał na 
głęboką wodę.

Na to może sobie pozwolić 
tylko on.

AUTORYTET

Oczekuję również od tej 
prezydentury, że on* położy 
kres jakimkolwiek przywile­
jom komunistów czy postko­
munistów, wynikającym z 
kontraktu zawartego przy ok­
rągłym stole. Rzecz nie doty­
czy głównie parlamentu. Par­
lament będzie zmieniony pra­
wie na pewno i tak, nikt 
dziś nie sprzeciwia się wcześ­
niejszym parlamentarnym wy­
borom. Rzecz dotyczy newral­
gicznych ośrodków władzy. 
Mamy dziś w tej dziedzinie 
jakąś potworną niepewność i 
niejasność Niektórzy podejrz­
liwie spoglądają na wojsko. 
Prawie wszyscy podejrzliwie 
spoglądają na MSW. Jak mo­
że dobrze funkcjonować pań­
stwo, które nie potrafi zape­
wnić prestiżu swemu wojsku? 
Jak może dobrze funkcjono­
wać państwo, w którym do 
końca nie wiadomo, kto ko­
mu podlega: szef MSW pre­
mierowi czy premier szefowi 
M^W? Jak może dobrze fun­

za- 
Ale 
do- 
się
80-

kcjonować państwo, w którym 
ministrowie twierdzą, że wal­
czą z komunizmem, a prezy­
dent komunizmu się nie wy- 
rzekł?

Niepewności i braku zaufa­
nia wobec wojska oraz wo­
bec MSW nie usunie posłani« 
tam paru kulturalnych panów 
z Solidarności. Tych formacji 
nie pozyska się w ten sposób. 
One mogą być lojalne i 
pewne chcą być lojalne, 
żeby być lojalnym, trzeba 
kładnie wiedzieć, czego 
trzymać, trzeba mieć nad 
bą jasny układ personalny, 
trzeba móc się identyfikować 
z konkretnym człowiekiem, 
przywódcą, prezydentem. Je­
stem głęboko przekonany, ź« 
Wałęsa i tylko Wałęsa posia­
da ten rodzaj autorytetu a 
zarazem zdolności przywód­
czych, iż nawet bez general­
nych czystek mógłby sobie 
zapewnić pełną lojalność tych 
formacji.

Póki to nie nastąpi, nasze 
życie nie będzie bezpieczne.

(«ta.)
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Czy w roku przyszłym HTS czekają kłopoty z dostawami 
rud żelaza i gazu ziemnego? Większość tych surowców pocho­
dzi wszak ze Związku Radzieckiego, który zapowiedział ogra­
niczenia w handlu z Polską i przejście w rozliczeniach han­
dlowych na ceny światowe. Październik jest miesiącem okre­
ślania zapotrzebowania i składania zamówień.

Gaz —
stopień zasilania?...
Dostawy gazu ziemnego „z 

zewnątrz” uzupełniają ilości 
gazu wielkopiecowego i ko­
ksowniczego wytwarzanych w 
procesach hutniczych. Jest on 
jednak od nich bardziej kalo­
ryczny (przykładowo warto­
ści opałowe wynoszą: gazu 
ziemnego — 8500 kcal, kokso­
wniczego — 4000 kcal, a wiel­
kopiecowego zaledwie 800 
kcal!). Dzisiaj w związku z 
ograniczeniami produkcji Ko­
ksowni, a tym samym przy 
brakach gazu koksowniczego, 
niedobory trzeba uzupełniać 
zakupami gazu ziemnego. Ten 
ostatni zawsze dzielony był 
centralnie. Huta składała tyl­
ko zapotrzebowanie w Zakła­
dach Gazownictwa w Krako­
wie. Zakupy dokonywane by­
ły na szczeblu rządowym, a 
dostawy dzielono w miarę 
proporcjonalnie. Do tej pory 
Polska kupowała w ZSRR 
około 8 mld m sześć. gazu (w 
tym np. tegoroczne zapotrze­
bowanie HTS wynosiło około 

620 min m sześć., ale fakty­
czne zużycie będzie znacznie 
mniejsze). Czy wobec ograni­
czeń mogą wystąpić niedobo­
ry gazu ziemnego? Ostatnie 
miesiące nie przyniosły kłopo­
tów z tym paliwem używa­
nym w agregatach jako mie­
szanka do „naszych”, hutni­
czych gazów — mówi WIE­
SŁAW RASZEWSKI, zast. 
Głównego Energetyka HTS 
ds. cieplnych. Okazuje się, że 
nawet przy największym po­
borze huta nie przekracza — 
określanych komunikatem o 
„stopniu zasilania” — limi­
tów. Największymi odbiorca­
mi gazu ziemnego są Wielkie 
Piece, Stalownia : Walcownie 
Gorące. A tam jego ■’użycie, 
w związku z ograniczeniem 
produkcji, będzie w 1990 r. 
mniejsze”.

Na składowisku rud
Na razie zarówno Wielkie 

Piece, jak i Aglomerownia nie 
odczuwają braku wsadu. Na 
składowisku Wielkich Pieców 
znajduje się zapas grudek ra­
dzieckich i pelet z krajów

Co z dostawami rud i gazu ziemnego w roku przyszłym?

Wszystko zależy od cen
kapitalistycznych (dostawy 
tych pierwszych stanowią aż 
80 proc, całości) jaki powi­
nien starczyć na 2 miesiące.

Choć ostatnio występują pe­
wne kłopoty z dostawami rud, 
to jednak zapasy agłorudy ra­
dzieckiej i koncentratu GOK 
zgromadzone na składowisku 
Aglomerowni pozwalają na 
praeę bez zakłóceń w ciągu 
najbliższego miesiąca.

Wszystko zależy od cen
Głównym „zaopatrzeniow­

cem” HTS w rudy i gaz zie­
mny był do tej pory ZSRR. 
I przyznać trzeba, że do dziś 
żądał za dostawy niezbyt 
wielkich pieniędzy (np. za 
1000 m sześć, gazu płaciliśmy 
672 tys. zł, gdy ceny światowe 
wynoszą już 90—100 dolarów). 
O ile w przypadku rud mo­
żna dostawcę zmienić, o tyle 
przy istniejącej sieci gazocią­
gów długo jeszcze dostawcą

gazu pozostawać będą Rosja­
nie. Problem w tym, by wy­
negocjować potrzebne ilości. 
Gdyby cena była zbyt wyso­
ka, należałoby się zastanowić 
nad zmianą technologii. Ina­
czej w przypadku rud. Tu 
wybór kontrahenta zależeć 
może od cen. Na razie, dwa 
tygodnie temu w HTS, odby­
ło się pierwsze spotkanie z 
grupą ekspertów .radzieckich 
zajmujących się handlem, do­
tyczące ewentualnych zaku­
pów surowców u wschodnie­
go sąsiada. Tydzień temu 
podczas rozmowy z radcą 
handlowym ambasady ZSRR 
w Warszawie dyrektor finan­
sowo-handlowy HTS złoży! 
list intencyjny dotyczący 
przyszłorocznych zakupów su­
rowców’. — Rosjanie wykazu­
ją zainteresowanie handlem z 
nami — powiedział dyrektor 
R. KACZOR. Ostateczną de­
cyzje w sprawie cen zapadną 
w listopadzie. Od nich zale­

żeć będzie wielkość w 
zamówień. Obecnie trwa ■■ 
hucie przeliczanie kosti' 
produkcji właśnie pod 
cen- zaopatrzenia i 
określenia opłacalności ¡¿‘ 
pów. Jeżeli ceny podfe ' 
ne przez Rosjan byłyby >>. 
wysokie, wtedy <-asta>w.-- 
się nad wyborem innejo ,fe' 
trahenta, z krajów fe 
Zachodniej. W roku 
dostawy rud, odbywać są h 
dą nadal głównie przei c-, 
trale Zaopatrzenia Hutnitt-; 
bo Rosjanie nie są przyg«:. 
want jeszcze do handlu te 
pośredniego. Podobnie zren 
■jak i my. Jednak być sić 
już w 1992 r. zaunemiek 
pośrednich kontraktów i» 
kładami radzieckimi ¿{te 
możliwe. Ten temat saw.. 
my podjąć w rozmowni; 
Rosjanami na początku 
przyszłego.
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Kraków stawia
hucie warunek...

— Strefę ochronną wokół huty należy zlikwidować — stwier­
dzono 16 bm. na spotkaniu przedstawicieli Zarządu Miasta i dy­
rekcji HTS. Obie strony zgodnie przyznały, iż nie spełnia ona 
swego zadania. Warunkiem likwidacji strefy jest jednak znie­
sienie przepisów, które... na to

Wśród wielu koncepcji za­
gospodarowania strefy sto­
sunkowo najwięcej zwolenni­
ków zyskuje sobie pomysł 
przekształcenia jej na teren 
do inwestowania w małe 
rzemiosło. Na razie na obsza­
rze objętym strefą — 3200 
ha — mieszka 4,5 tys. ludzi. 
Do zajęcia się wszystkimi 
problemami strefy powoła­
no na spotkaniu Zespoły: ds. 
Gruntów i Zagospodarowania' 
Przestrzeni, Funkcji Komu­
nalnej i Problemów Społe­
cznych oraz Oceny Wpływu 
Restrukturyzacji Huty im. T. 
Sendzimira na Środowisko.

nie pozwalają.

Członkowie Zarządu Miasta 
przedstawili swoje stanowisko 
w sprawie restrukturyzacji 
Kombinatu. Zażądali rzetel­
nego planu zabezpieczeń ekolo­
gicznych, określenia sposobów 
ochrony środowiska przed za­
truciem. W przeciwnym razie 
miasto nie poprze żadnego 
planu restrukturyzacji huty — 
napisała „GAZETA WYBOR­
CZA”.

Dodajmy, że temat ten jest 
długofalowym planem dzia­
łania Rady Pracowniczej HTS.

Od strony zachodniej, esyli od Krakowa, strefa ochronna jest najwęższa — kończy sit M ** 
Zalewem, bo dalej rozpoczyna się Już zwarta osiedlowa zabudów a. ‘

Fot. ARCHlW
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Śladem 
naszych 

publikacji
Do redakcji nadszedł list, w 

którym dyrektor ZSE nr 2 w 
Nowej Hucie Andrzej SUWAJ 
Pisze:

„W numerze 40. .GNU.’ z 
5 października br. ukazał się 
artykuł Sławomira Pietrzyka 
o zmianach kadrowych w no­
wohuckich szkołach ś-ednich 
pt. ..Wygrała fachowość” Ty­
tuł artykułu, w którym nie 
ma wzmianki o wykształceniu 
kadry kierowniczej, a tylko 
informacje o przynależności 
związkowej, i określenie zmian 
kadrowych w ZSE „Trzęsieniem 
ziemi” sugerują tendencyjną 
interpretację. Nie wiem, skąd 
redaktor zaczerpnął informa­
cje na temat ZSE. ale jako

„Trzęsienia ziemi“ nie było
dyrektor mam Obowiązek i wzajemnej życzliwości i nie 

sprostować kolejne nieścisło- przypominało w niczym suge- 
ści.

Grono pedagogiczne ZSE 
nie wyraziło wcale wotum nie­
ufności wobec ustępującego 
dyrektora Bogdana MAKARE­
WICZA, który złożył rezygna­
cję. Nowy dyrektor nie był 
działaczem NSZZ .Solidar­
ność”. ale członkiem tego 
związku, zmiana zakresu obo­
wiązków zastępcy Stefana 
Szyllera wynikła z reorgani­
zacji zarządzania szkołą i jest 
sprawą czysto wewnętrzną. 
Uważam, że eksponowanie w 
artykule przynależności wiąz­
kowej członków kierownictwa 
moolo sprawiać wrażenie ja­
kiejś rywalizacji w walce • 
władzę. Tymczasem przejęcie 
obowiązków przez nową ka­
drę kierowniczą w ZSE odby­
ło się w atmosferze spokoju 

rowanego w artykule „trzęsie­
nia ziemi”.

Zamieszczenie nie sprawdzo­
nych informacji nie służy bu­
dowaniu dobrej atmosfery w 
szkole, na czym nam wszyst­
kim bardzo, zależy.

OD AUTORA: Informację na 
temat ZSE zaczerpnąłem u 
źródła, tj. od zast dyr. Kazi­
mierza Idzi. Przyjęta :once- 
pcja artykułu jest prawem au­
tora. natomiast sugestie za­
warte w liście dyrektora A. 
Suwaja są tylko dowolną in­
terpretacją i subiektywnym 
odczuciem. W żadnym przy­
padku nie przyświecała mi in­
tencja skłócenia nauczycieli. 
Życzę nauczycielom i kadrze 
kierowniczej dobrej atmosfery 
w szkole i dalszej wzajemnej 
życzliwości jak dotychczas.

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
rów. Zgromadzenie to przy­
ciągnęło niezbyt wielu wycho­
dzących z mszy. Najpierw by­
ły mętne polityczne wypowie­
dzi organizatorów, potem pod­
niesiono transparenty, z któ­
rych wyróżniał się ten z ha-

S sprawa zabójstwa 
na Włosika znajdzie s* 
epilog w sądzie - *' 

sła przed tygodnie® r‘ 
Tymczasem jak pointo®', 
nas rzecznik prasowy Prc' 
ratury, nie nastąpi to . 
prędko... Trwają teras *

Pamiętamy o tej tragedii
słem „Wierni ideałom Sierpnia 
’80”... trzymany przez 13-, 15- 
-letnich chłopców. Spod „Ar­
ki” kilkudziesięcioosobowa 
grupa młodzieży, tamując 
ruch uliczny, udała się w 
stronę pl. Centralnego Wzno­
szono okrzyki rodem z pił­
karskich stadionów, nie oszczę­
dzając nikogo; począwszy na 
Mazowieckim, a na Wałęsie 
skończywszy. Policja nie in­
terweniowała. (md)

nia psychiatryczne po&t 
nego, spodziewane fest W; 
złoży on wnioski
W procesie, kiedy już ® ' 
go dojdzie, oskarżony»; 
dzie kapitan, który uzy! 
podczas manifestacji, Z P 
du przedawnienia nie tor 
wszczęta sprawa Prfef1*L 
kuratorom z i
Wojskowej, którzy s^a j j 
do procesu nie doszło 
temu.

W października 1990 r., Nr ®
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DO redakcji „GNH” wpły­
nął plik Pism dotyczących 
zmian lokalizacji wózkow­

ni w klatkach II i VI w bl. nr 
4 w os. Bohaterów Września. 
Zaangażowane jest w sprawę 
również STOWARZYSZENIE 
obrony PRAW LOKATO­

LISTY; PO RED/<KC.ll
1

Spór o wózkownię
RÓW MiEiZKAN SPÓŁ­
DZIELCZYCH. Rzecz dotyczy 
adaptacji dotychczasowych 
iró&owni przewidzianych w 
pianach budowy budynku na 
pMiiaszczenia mieszkalne t>rzy- 
laciane do przylega jaccch mie­
szkać. Z tą decyzją Zarządu i 
Rady Nadzorczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy HTS nie 
mesa ooficdzić się mieszkańcy 
ww. klatek. Decyzje bowiem 
wstały wydane bez ich zgody 
i akceptacji, a nawet wbrew 
stanowisku zaprezentowanym 

Redakcja „GŁOSU NOWEJ HUTY” 
zatrudni pilnie

KOREKTORKĘ
na 1/2 etatu (wymagane wykształcenie wyższe połccu- 
slyczue). Praca w środy i czwartki w godzinach połud­
niowych i wieczornych. Zgłoszenia przyjmowane będą 
cd poniedziafcu 2?. bm. (od godz. 9), pod nr. tek 44-28-99 
i 44-64-58.

na spotkaniu mieszkańców z 
kompetentnymi przedstawicie­
lami władz spółdzielni. Miesz­
kańcy. których racji nie 
uwzględniła Rada Nadzorcza, 
odwołali się do najwyższego 
spółdzielczego organu — Zebra­
nia Przedstawicieli Członków.

Mówi się ostatnio dużo o 
upodmiotowieniu obywa­
teli. tj. stworzeniu moż­

liwości współdecydowania o 
swoim losie. Rozwijają się róż­
nego rodzaju formy samorządu. 
Przechodzą również ..metamor­
fozę” spółdzielnie mieszkanio­
we. Niestety, jak wynika z li­
stu mieszkańców, nie dotyczy 
to Spółdzielni Mieszkaniowej 
Przy HTS.

PODPISAŁO 19 lokatorów 
bloku nr 4 es. Boh. Września 
w kL n i VI

Mamy w dzielnicy już 8 mieszkaniowych 
spółdzielni

Spółdzielczy „rozród”
Jeszcze niedawno SM „Hu­

tnik”, administrująca 327 
budynkami 'mieszkalnymi 

i użytkowymi, była najwięk­
szą tego typu instytucją w 
Krakowie, a czwartą w kraju. 
Spółdzielczy moloch jednak, 
oprócz gigantycznych statystyk 
w ostatnich latach, niczym nie 
mógł się pochwalić. No cóż, 
jeżeli ma się pod opieką 
21176 mieszkań zasiedlonych 
przez ponad 100 tys. mie­
szkańców, to trudno mówić o 
dobrej usługowo-eksplcata- 
cyjnej działalności. Nierucha- 
wość owej zbiurokratyzowanej 
machiny spowodowała, iż ze 
spółdzielni wyodrębniły się w 
ramach istniejących Zespołów 
Osiedli Spółdzielczych — no- 
w<. jednostki. Niektóre tak 
jak .spadkobierczynie” ZOS-5, 
czyli Mistrzejowice Półnoe i 
ZOS-1. czyli „Jutrzenka” są 
już zarejestrowane, pozostałe 
(ZOS-2 „Bieńczyce”, ZOS-3 
„Mistrze jo wice Południe”, 
ŹOS-4 „Victoria”) nie ukon­
stytuowały jeszcze swych 
władz i zarządu. W tej sytua­
cji w Nowej Hucie już nie­
długo mieć będziemy 3 spół­
dzielni i... pewnie stare kłopo­
ty. Nowe jednostki, które wy­
łoniły się z „Hutnika”, stać 

się mają tworami typowo 
eksploatacyjnymi, nie wyklu­
czając rzecz jasna działalności 
gospodarczej i niewielkich in­
westycji (np. garaże).

czywiiście, cały ten po­
dział nie oznacza li­
kwidacji SM „Hutnik”,

która nadal będzie istnieć, 
przejmując na siebie wszyst­
kie zobowiązania łączące się 
z przydziałem mieszkań dla 
oczekujących członków i ze 
zamianami lokali. Jak twier­
dzą w Radzie Nadzorczej, 
spółdzielnia odciążona z admi­
nistracyjno- eksploatacyjnych 
obowiązków skupić się bę­
dzie mogła na działaniach in­
westycyjnych. Obecnie przy 
ul. Próchnika budowane są 
dwa czteropiętrowe bloki, z 
których jeden ma być gotowy 
pod koniec roku. (mar)

OGŁOSZENIA DROBNE
ODSTĄPIĘ działkę budo­

wlaną pracownikowi HTS, 
teł. 43-14-56.

15 brn. około godz. 22 w oko­
licy os. Na Skarpie zaginął 
pies owczarek niemiecki — 
czarny z kolczatką. Znalazcę 
proszę o kontakt tet 43-68-32. 
NAGRODA

„ORBIS”
Oddział Nowa Huta

os. Centrum B bl. 8 
teł. 44-22-31 
OFERUJE;

• przedświąteczny „Rejs 
do Hamburga”,
• Sylwester na Wę­

grzech (Miszkolc), w Zwią­
zku Radzieckim, Czecho­
słowacji i Francji (Paryż),
• sylwestrowy „Rejs po 

Bałtyku”,
• indywidualne wyjazdy 

do Miszkolca (Węgry)
oraz PROWADZI:

• pośrednictwo paszpor­
towe 1 wazowe,
• ubezpieczenie „Warta"

Rozmawiają ROAD
I POROZUMIENIE 

CENTRUM
KLUB „KUŹNIA” os. Zło­

tego Wieku 14—23 bra.: godz. 
18 rozmawiają ze sobą ROAD 
i POROZUMIENIE CEN­
TRUM. Serdecznie zaprasza­
my.

Wystawa akwarel
Wystawa akwarel Zofii

Garbaczewskiej-Pawlikowskiej 
pt. „LAGO DI COMO ITA­
LIA” w GALERII KLUBU 
MPiK,' pl. Centralny 1, od 
poniedziałku do piątku w 
godzinach od 10.00 do 20.00. 
Czas trwania wystawy od 3 

I do 31 bm.

Poświęcenie Społecznej
Szkoły Podstawowej nr 3

» STRAGAN OWOCOWO- 
•W4BZYWNÏ (plac w Bień- 
cącach); Wszystko utrzymuje 
swe ceny opiecz dzielnie prą­
cych do przodu kur i ich wy­
tworów. Jajka już po 750 zł, 
gdzieniegdzie taniej, po 720 zł. 
Pozostałe ceny; jabłka (1500— 
3808 zł), pomidory (3500—5000 
ił), ziemniaki (400—500 -¿i), 
msrehewka (700—1000 zł)
• CENY Z.... SAMOCHO­

DOWEJ PAKI (plac spółki 
..iOtnex*’. ul. Bieńczycka). Ar­
tykuły spożywcze drożeją, nie- 
dóre dość znacznie. Jeszcze 
■ć!ka dni temu masło kupić 
®ożna było za 3000 tys. zł. te- 
cn. kiedy w niektórych pań- 
shrowyeh sklepach jego cena 
s ega nawet do 3 800 zł. z auta 
sprzedawano je po 3 300—3 400 
-■ Podobnie z cukrem. Bło­
nia cukrowni przez rolni­
ków robi swoje, a słodki pro­
szek oferuje się już za 4 700—• 
;3M zł. Podrożała także mą- 
ka i ta pszenna — 2 700 zł i 
ttw. luksusowa za 3 000 zł. 
IWej widoczne jest to w 
Prcypadku wędlin (parówki ■— 
W 088 zł, rzeszowska — 36 000 
e krakowska — 32 000 zł. 

’"'■yczajna — 22 060 zł) oraz 
tóu (5880 d). Zupełnie nato- 
mnie zmieniły się ceny 
’Pweru toaletowego (800 zł 
tołka),

» CENY MIĘSA I WĘDLIN 
Leśniaka’’, plac w 

»-«kzycach). Schab — 32 500 
F wątroba wieprzowa — 

zł mielone — 18 000 zł,
• „ZIELONY** RYNEK (ce- 

valut). Dolar: skup — 
d, sprzedaż — 9 500 A; 

®5r^a: skup — 8100 zł, sprzę­
ty- «50 A. Jak tak dalej 

marża pobierana 
pj*1 właścicieli kantorów od 
" ’/Ket dojdzie do kitkucfcde- 
tw"i złotych. W

Społeczna Sz-kola Podsta­
wowa nr 3 była pierwszą 
tego typu placówką na 

terenie Nowej Huty. Tutaj, 
już rok temu wprowadzono 
zajęcia z relSgii zgodnie z wo­
lą rodziców, tutaj też reali­
zowany jest nieco irany niż w 
pozostałych szkołach podsta­
wowych program, począwszy 
od lekcji angielskiego i fran­
cuskiego już od „zerówki”, a 
skończywszy na poszerzonych 
zajęciach z wychowania fizy­
cznego. Szkoła ta również 
chyba jako jedyna z placó­
wek tego typu w Krakowie 
posiada własny budynek o 
powierzchni 900 m kw. Do pa-

wilonu znajdującego się w 
os. Dy wis,jonu 383 uczęszcza 
około setki dzieci pobierają­
cych naukę w klasach od 0- 
do 4. Obecne czesne to 208 
tys. zł.

Kilka dni temu, w związku 
z poświęcenie«« szkolnego o- 
biektu, w kościele w os. Dy­
wizjonu 303 odbyła się uro­
czysta msza święta, a potem 
wizyta duchowieństwa w po­
szczególnych klasach, s potka­
nia z dziećmi i rodzicami. U- 
czestniczyli w nich także 
przedstawiciele Krakowskiego 
Komitetu Obywatelskiego, Ku­
ratorium i władz Krakowa.

(mar)

Nowe technologie w budownictwie mieszkaniowym

Lepiej i taniej
BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE przeżywa głęboki 

kryzys. Kolejka oczekujących na własne „M” wydłuża 
się, a mieszkań przybywa coraz mniej. Przyczyn takie­
go stanu rzeczy jest wiele. Podstawowe to brak jedno­
znacznej polityki kredytowej i kolosalny wzrost cen w 
budownictwie. Również dotychczasowi wykonawcy bo­
rykają się z dużymi kłopotami. Jedną z nielicznych firm 
budowlanych, w której nie załamuje się rąk, lecz podej­
muje działania na rzecz zaproponowania atrakcyjnej 
oferty dla kontrahentów, jest dawny KOMBINAT BU­
DOWNICTWA MIESZKANIOWEGO w Nowej Hucie, 
obecnie od 1 października PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA MIESZKANIOWEGO. Firma ta na 1258 
mieszkań oddanych w Krakowie w trzech kwartałach 
tego roku przekazała ich do użytku 599. Plany i zamie­
rzenia tego przedsiębiorstwa zainteresują w szczególno­
ści pracowników HTS, gdyż jest ono głównym wyko­
nawcą mieszkań dla hutników.

Przede wszystkim postanowiono w PBM dokonać zmian 
technologii budownictwa. W efekcie ma wzrosnąć jakość odda­
wanych mieszkań, a przedsiębiorstwo zmniejszy zużyae ma­
teriałów i surowców. Dotychczas KBM od roku 1984 budował 
w systemie wielkopłytowym zwanym WUFT-GT/84w■ ozna- 

Warszawska Uniwersalny Formę Techniczny. Literaci Gi nażX krakowian architekta Golonki i kon-

Dzielnicowe rozmaitości
* Kardynał Franciszek Macharski dokonał poświęcenia 

kościoła i sal katechetycznych w os. Szklane Domy.

• Podwyżka paliw i nowy mnożnik tżksówkowy— X200 
spowodowały po raz kolejny w tym roku spore “kolejki 
na nowohuckich postojach. Polacy jednak jako naród 
szybko adaptujący się do cenowych zmian nie każą kie­
rowcom długo czekać, tym bardziej że z każdą podwyż­
ką taksówkowych opłat rośnie liczba dzielnicowych po­
stojów.

• Klientów z os. os. Górali, Krakowiaków j Uroczego 
chcących w ostatni poniedziałek rano zrobić spożywcze 
zakupy czekała długa wędrówka po pieczywo • i nabiał. 
Jak nie inwentaryzacja, to prywatyzacja!

• Jesienny temat dyżurny, czyli grabienie przez szkol­
ną młodzież liści, znowu na naszych łamach. Jedni sprzą­
tają, drudzy nie spieszą się z wywiezieniem, a wiatr je­
sienny hula. Oczywi'cie, wrócimy do tematu... za rok.

(md)

struktora Trzepli. Obecnie ta technologia ma być zmoderni­
zowana. PBM chce zaoferować inwestorom zestaw średniowy­
miarowych elementów prefabrykowanych dla budownictwa 
jedno- i wielorodzinnego charakteryzujących się nowoczesny­
mi parametrami. System ten określony jako szkiełetowo-pły- 
towy daje możliwość zastosowania lekkich ścianek działowych 
co w konsekwencji pozwala na dowolne niemal rozplanowanie 
pomieszczeń mieszkalnych. Ulegną zmniejszeniu gabaryty i cię­
żar elementów, co umożliwia stosowanie dźwigów montażo­
wych o mniejszej konstrukcji. Stosowanie stropów okrągłobe- 
tonowych i kasetonowych obniży zużycie stali i betonu. Du­
żym osiągnięciem będzie montowanie ścian zewnętrznych o izo­
lacyjności cieplnej K = 0,45/m* K. Będzie to współczynnik 
lepszy od norm przewidzianych w budownictwie na rok 1994,

W chwili obecnej, po fazie wstępnej polegającej na opraco­
waniu dokumentacji i przetestowaniu prototypowych ścian w 
Politechnice Krakowskiej, zlecono opracowanie katalogów no­
wego systemu. Prefabrykaty będą produkowane w Zakładzie 
Produkcji Podstawowej i Pomocniczej przy ul. Dobrego Pa­
sterza. Znajdujący się tam potencjał produkcyjny umożliwi 
wyprodukowanie elementów prefabrykowanych dla oh. 900— 
1260 mieszkań rocznie. Niezbędna jest jednak wymiana osprzę­
tu, która będzie kosztować ok. 2500 min A. PBM liczy na kre­
dyt w Warszawie z funduszu na rozwój budownictwa, jak rów­
nież na wsparcie inwestorów w tym głównie HTS, która jest 
podstawową klientką firmy.

Uruchomienie produkcji elementów nowego systemu prze­
widziane jest w roku przyszłym. Pozwoliłoby to na roz­
poczęcie wznoszenia stanów surowych jeszcze w roku 1991, 

a lokatorzy do nowych i lepszych mieszkań mogliby się wpro­
wadzać w 1992 roku. Reasumując ambicją budowlanych z PBM 
jest wznoszenie budynków cieplejszych, funkcjonalniejszych 
i tańszych w eksploatacji przy porównywalnym lub niższym 
kaszcie 1 m« powierzchni użytkowej mieszkania.

Sławomir PIETRZYK
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1 sprawa Polski, tej
* A ff Polski dzisiejszej, jest to. 

a^eb,u różniąc sie. ksztaltu-
W 3ac r^n€ łkirti® polityczne,

™ ™ orientacje polityczne, dzie­
ląc sie. wyłaniając różne 

arupy z tego wspólnego wielkiego an- 
tytotalitarnego ruchu, który zwyciężył 
w PoŁsce, zwyciężył w Europie Środ­
kowej, nie uczynić tego podziału 
podziałem zbyt głębokim po­
działem takim, w którym przestalibyś­
my sie tuż rozumieć, w którym to. co 
wspólne przestałoby już nas łączyć". 
Tak przywitał się z mieszkańcami na­
szej dzielnicy premier TADEUSZ MA­
ZOWIECKI, podczas niedzielnego spo­
tkania w NOWOHUCKIM CENTRUM 
KULTURY.

— Jest konieczny pluralizm — 
stwierdził dalej premier — różnicowa­
nie sie. ale nie jest konieczne abuśmy 
się stawali wrogami. Możemy być prze­
ciwnikami politycznymi, ale nie może­
my sie stawać wrogami. W szczegól­
ności wudaje mi sie. że fałszywy i nie­
bezpieczny byłby podział na robotni­
ków i inteligencje. Nie należy tego po­
działu podsycać. To wielka jedność i 
poczucie wspólnoty, poczucie tego że 
sa wspólne sprawy, pozwoliła nam na 
to wielkie zwycięstwo w Polsce i Eu­
ropie Środkowej. Nie. należy wiec dzi­
siaj teao podziału podsycać. Czasem 
sie mówi, czy czasem sie pisze, że jest 
Polska ludzi niezadowolonych, i Polska 
inna. zadowolonych. Jest Polska ludzi 
biednych i Polska inna. że jest Pol­
ska Wałęsy i Polska Mazowieckiego. 
Jest tylko jedna Polska i o sprawy ca­
łej tej Polski, i Polśki mocnych, sil­
nych, przedsiębiorczych i Polski ludzi 
słabych musimu walczyć, musimu sie 
starać. Dlatego zachowajmy te propor­
cje. Zachowajmy to. ażeby ten ■podciął 
niezbędny, konieczny dla każdej demo­
kratycznej struktury nie sóał sie po­
działem. zbpt głębokim, i nieprzekra- 
czatnym. Jest wiele »praw, które zo­
stały dokonane i jest wiele spraw, któ­
re słoja przed nami. Te, które słoja 
przed wami, to przede wszystkim do­
prowadzenie do końca procesu budo­
wy struktur demokratycznych oraz do­
prowadzenie do końca wielkiego pla­
nu przeobrażeń gospodarczych. Ten 
plan przeobrażeń gospodarczych zakła­
da jako ważne, nastęime etapy — pry­
watyzację. de-monotpolizacje i konku­
rencję. Bez tych trzech czynników gos­
podarka polaka nie bedzie zdrowa. 
Hozmawiamy tutaj w wielkim, bardzo 
wielkim zakładzie pracy (nikt z orga­
nizatorów nie uprzedził niestety pre- 
miem. że NCK nie jest zakładowym 
docnem kultury Huty im- T. Sendzimi­
ra — ifc). Wiecie państwo jakie sa za­
lety. ale wiecie państwo też dobrze ja­
kie są wady tak wielkich kolosów gos­
podarczych. Jak trudno w tak wiel­
kim kolosie gospodarczym urzeczywist­
niają się wszelkie pomysły naprawy, 
iak trudno schodzą te pomysły do fa­
zy realizacyjnej. Byłem tutaj w maju, 
rozmawiałem tutaj, oprowadzano mnie 
tutaj, mówiono mi o wielu inicjatywach, 
które maia uczynić zakład ten bardziej 
sprawnym, I życzę rzeczywiście ażeby 
te inicjatway sie powiodły, ale w ska- 
M całej oospodarki zadanie które przed 

— ManWaw GAWLIŃSKI

nami stoi, i które wiele krajów wcześ- 
niej już zrealizowało, to jest dekoncen­
tracja wiellkick zakładów, zbyt wiel­
kich zakładów, to jest postawienie na 
zakłady średnie, czy mniejsze, bo dzi­
siaj te okazuia sie sprawniejsze. Ten 
proces jest trudny, tak samo jak trud­
ny jest proces prywatyzacji, tak samo 
jak trudne i bolesne jest bezrobocie, 
ale przecież nikt bezrobocia nie chce. 
Bezrobocie w Polsce jest konseikwen- 
cia nadmiernego zatrudnienia. jest 
konsekwencja restrukturyzacyjnych 
zmian. Te restrukturyzacyjne zmiany 
będziemy ze wszystkich miar wspie­
rać.

(...) Powiedziano tutaj, i uważam rze­
czywiście że tak jest, iż to o co cho­
dzi dzisiaj, to chodzi właśnie o to aże­
by tą drogą, którąśmy rozpoczęli, tą 
droaa na której znajdujemy sie która 
jest jakąś wielką przeprawą, bardzo 
trudno iść dalej, konsekwentnie na­
przód. iść śmielej, iść wydajniej, iść 
lepiej,' ale nie wywrócić teao cośmy 
dokonali przez ten rok, tylko iść kon­
sekwentnie dalej. Taka jest moja dewi­
za. która przedstawiam i która ćhciał- 
bym konsekwentnie realizować.

Pracowity dzień
Od samego rana, od przyjazdu pocią­

gu z Warszawy, premier Tadeusz Ma­
zowiecka nie miał chvba ani jednej 
wolno i chwili. Cały dzień bvł dość 
szczelnie wypełniony proetttamem spo­
tkań. mityngów i rozmów. Nawet o- 
biad w restauracji „Cechowa” w to­
warzystwie przedstawicieli Kongregacji 
Kupieckie i trudno zaliczyć do prywat­
nej chwili wytchnienia Może właśnie 
była to jedna z przyczyn iż podczas 
wizyty w Nowej Hucie Tadeusz Ma­
zowiecki sprawiał wrażenie zmęczone­
go. a jego odpowiedzi były mniej błys­
kotliwe. niż te kilka godzin wcześniej 
w kri&owsikiej filharmonii. Może przy- 
czyniła sie do tego również atmosfera 
w obu salach. U azieffu ulic Zwierzy- 
rdećfciei i Straszewskiego zgotowano 
premierowi go-race przyjęcie. Na bal­
konie wywieszono ogromny transpa­
rent na ktfeym widniał napis: „Panie 
Tadeuszu za wierność demokracji, za­
ufanie Krakowa”. Wśród zebranych 
zdecydowanie dominowali zwolennicy 
prezydent)ury Mazowieckiego, da.fac te­
mu wyraz licznymi okładkami i okrzy­
kami na cześć premiera.

W Nowej Hucie już takich wiwatów 
nie było. Owszem, Tadeusz Mazowiec­
ki spotkał sie z ciepłym przyjęciem, ale 
na sali nie brakowało również zwolen­
ników innych pretendentów do prezy­
denckiego fotela. Dobitnie świadczyła 
o tym reakcja sali w kilku momentach 
spotkania. Zresztą ludzie z NCK dość 
pracowicie spędzili noc poprzedzająca 
wizytę premiera, ponieważ grupa wy­
rostków wymalowała na ścianach agre­
sywne 1 wrogie hasła. Tafcie w pyta­
niach uczestnicy spotkania w NCK 
mniej „oszczędzali” gościa.

Nie brakowało trudnych pytań
— To nie ja od Krakowa, to Kra­

ków rozpoczął ode mnie — stwierdził 
premier w odpowiedzi na pytania, dla- 

ezeeo rozpoczyna swoja kampanie wła­
śnie cod Wawelem. Prayp&nuniał w 
tvm miejscu, że przecież to Sojusz na 
Rzecz Demokracji wysunął jego kan­
dydaturę rsa urząd »rezydenta RP. Fo­
sa tym bardzo mile wspomina majową 
wizytę w naszym mieście.

Jedno s najbarciziel istotnych, prze­
de wszystkim dta hutników. pytań za­
dał premierowi Stanisław Handzlik. 
Powiedział on. że kilka dni temu opi­
nię społeczną zbulwersowała wiado­
mość. iż rząd nie będzie udzielał gwa­
rancji kredytowych dla inwestycji, 
które huta będzie chciała prowadzić, 
inwestycji proekologicznych, inwestycji 
moderniazcyjnych. Chodzi tutaj o ciąg­
łe odlewanie stali. — Ta decyzja nie jest 
eałkiem taka i nie jest definitywna — 
stwierdził premier, dodając, te przecież 
nie chodzi o to, te tych gwarancji nie 
będzie, ale o to, że gwarancje pojawią 
się na przedsięwzięcia sprawdzone, zana­
lizowane. Nie będzie możliwości udziela­
nia gwarancji w ogóle, natomiast dla nie­
zbędnych j sprawdzonych inwestycji te 
gwarancje będą na pewno nadal udzie­
lane.

Zapytany o stosunek do aborcji, Ta­
deusz Mazowiecki przyznał, że jest to dla 
niego trudne pytanie. Powiedział Jednak 
m. in. że jako katolik jest przeciwny u- 
stawie zezwalającej na przerywanie cią­
ży. — Jest to t punktu 
przekonali — stwierdził 
dzo ważna i zasadnicza, 
kie znajdowało się pod 
ezęcla do zgonu.

Przechodząc do spraw dotyczących 
przyszłości, przedstawił, zapytany o to, 
zasadnicze punkty politycznego progra­
mu na najbliższe lata. W polityce zagra­
nicznej będzie to doprowadzenie wielu 
spraw do końca <w toku są pertraktacje o 
wycofanie wojsk radzieckich z Polski). Zbli­
ża się konferencja KBWE, tworzy się no­
wa architektura Europy. Polska musi za­
jąć w niej właściwe miejsce i ma wszel­
kie szanse aby tę rolę spełnić. W gospo­
darce mamy piekielnie trudny problem 
zadłużenia, dodał, przejścia do gospodar­
ki wolnorynkowej. W politycznym życiu 
kraju premier zwrócił uwagę na stwo­
rzenie warunków dla autentycznych moż­
liwości rozwoju j powstawania różnych 
partii i ugrupowań politycznych i kształ­
towania się wspólnych, demokratycznych 
Struktur.

widzenia moich 
— sprawa bar- 
aby życie ludz- 
ochroną od po-

ttć 
borczy „folklor" i znając szang.iia 
nie tym dwóm potentatom 
głosów. Nic więc dziwnego, »-ii 
krakowskiej wizyty MmowWh; 7£ 
ze brakło pytań o to, kiedy.| te:e 
zeszły się ich drogi? «

— Muile. że mogli witat»" 
serwować z prasy. Jest k ®ss^ 
mnie ciężka, trudna i bolesiMf 
zapomniałem i ąie cesome 
zostałem premierem na uroscjtiFi- 
cha Wałęsy, ale chcicłbre iittoi 
Lech Wałęsa nie zapomnitl iny 
ludzie, w tym rówńteż ja, wic 
roien wkład w to, czym w>yc 
zmieniłem i nie zmieniam «¡‘to; 
ctmku do niego, natomiast tłrtM 
tej chwili linia czym jest Met. 
czym jest państwo dmufeilto! 
Państwo i społeczeństw t«*P 
pewnych struktur, które się te 
ża. których nie może zaMDtłig 
ność jednego człowieka, SmU , 
nia sprawowania funkcji nut. 1 
nas różni. (...) Może w niefc ^! 
sposób byliśmy w stanie sbe* 
zekutywę tego, ażeby nasze ittp™ 
lv szanowane wszędzie. ZesćH.^ 
tym, że nie udało się nam w «<■ [8 
net mierze na miarę notrzebtr^ 
rycznei chwili poruszui cd®, v,'. 
czestwa do współdziałania. 
ważne, wspólne zadanie. V 
splocie zadań zewnetnud g 
wnetrznych zwala sie ¿g 
ze. że wojna na aórze aiwbiar 
nie na dole. I wiośnie ni 
sze drogi, można pomećzidJ‘,-. 
nilu.

To dopiero początek. ¡i4
Podczas wizyty niedziela«w 

kcwie premierowi towaii'«® 
ministrowie: Jacek Kureń, 
Syryjczyk, Krzysztof Keik'6*® 
Władysław Frasyniiik i J»B ł 
Przydatny okazał sie , 
pierwszy, broniąc premiera i^|| 
NCK błyskotliwą polemika i W 
wym przedstawicielem KPN, 

. jacym rządowi chronienie

Mazowiecki kontra Wałęsa
Dla większości obserwatorów życia po­

litycznego w Polsce oczywiste jest to że 
wybory prezydenckie może wygrać tylko 
jeden z nich dwóch. Reszta praktycznie 
się nie I-.czy, tworząc jedynie pewien wy-

To dopiero początek ka®P®“ 
prezydenta. Przed kanw1», 
szcze mnóstwo spotkani® 

będą musieli wykazać sie s® 
dycją psychiczna 'i fizycŁpa. • 
się nie okazywać zmec?*®lL , 
czy Tadeusz Mazowiecki W® 
&iąc pamiętał apel z jednej W 
czytanej podczas »potka™8 
¡monii: — Panie premie-"2« ™ 
(uśmiech?



kandydat na praży denta LECH
■ WAŁĘSA rozpoczął swoją kam-
■ panię wyborczą w Krakowie od 
Baryty N. Hucie. D,) ostatniej 
I* chwili nie było wiadomo, czy 
|| l. Wałęsa pojedzie prosto 
fetacz. czy zatrzyma 
E HTS. Niepewność

zwłaszcza ekip
L Kilka minut po godz. 9 kawał- 
L samochodów podjechała przed 
ife do bud. „S”, gdzie czekali ges- 
Ikńe spotkania: członkowie NSZZ 
lEność" huty i liczna grupa 
bajarzy. Przewodniczący Związ- 
Edł z pomarańczowego „volks- 

jusa, którym przyjechał w to- 
ie przedstawicieli Zarządu 
Małopolska. — Witamy cię 
naszej hucie, która zawsze 

trier na — powiedział poseł 
SŁAW GIL, przewodniczący 
;ZZ „Solidarność” ściskając 
eia. Krótkie, nieoficjalne roz- 
otaczającymi Wałęsę osobami, 
pierwsze autografy i samocho- 
ły w głąb huty.
Przyszedłem, 

by się wam pokłonić
jptacz był gniazdem oporu wo- 
Saunistycznej władzy. Tu właś- 
H sierpniu 1980 r. długi, ciągły sy- 
j lyreny dał początek strajkowi, 
■rającemu protest robotników 
tai Gdańskiej. W ostatnim dzie- 
j&eiu jeszcze kilka razy wzywał 
fcerwania pracy. Tym właśnie 
jta powitano Lecha Wałęsę. Mi­
ty ustawiono pod wizerunkiem 
t Boskiej Strajkujących Hutni- 
fpamiątki protestu w 1988 r„ 
ra udekorowano miejsce spotka- 

Przewodniczący 
wspiął

na 
podsie 

budziła 
filmo-

przed halą.
¡¿ni! najpierw do środka, 
a u mostek sterowniczy, by obej- 
'ń«Wą. Pokazano mu również miejs-

j pacyfikacji wydziału 16 grudnia 
lig Potem powiedział: 
J-CMołetn łię wam pokłonić, 
ibjiwaszej walce dziś, w kr&wa- 

Witoeulj staję na tym miejscu. Nie 
'riMtn o tym, dlatego zrobię 
:,So, żeby często do was wracać.
,s jest ciężko, ale też wiem, że 
i noże być taka, jaką ją zrobi- 

, Dlatego też proszę was, podpo- 
fcjtie i usuwajcie przeszkody, któ- 
i jest bardzo wiele. Nie jestem za- 
Miny i reform i z Polski, dlatego 
Kwiiern zabiegać o glosy stanąć 
tu tu na waszym czele, by

wy będziecie tworzyć — powiedział 
Wałęsa. — Wbrew pozorom istniejemy. 
Może jesteśmy jeszcze słabi, ale ’ już 
zorganizowani. Przyszliśmy tu, by pa­
nu pomóc nie tylko w kampanii wy­
borczej, ale również zapewnić pana, 
że może pan na nas liczyć także 
później — zapewniali przedsiębiorcy.

Nie ma podziału
Tuż przed godz. 10 rozpoczęło się 

spotkanie Lecha Wałęsy z mieszkańca­
mi dzielnicy i hutnikami. Sala Teatral­
na wypełniona była po brzegi, zebrani 
zgotowali mu gorącą owację. Prowa­
dzący spotkanie Mieczysław Gil za­
chęcał do rozmowy na tematy gospo­
darcze i ekonomiczne. L. Wałęsa dodał: 
— Zycie jest skomplikowane. Dziś za­
stanawiamy się, co dalej. Wiemy, że 
Polska jest naprawdę wolna że musi- 
my ją zrobić lepszą. Nie .jesteśmy 
głupsi od Europy i świata. Porozma­
wiajmy więc, jak ją zrobić.

Pierwsze pytanie dotyczyło bezrobo­
cia. — Możecie mnie wyśmiać — po­
wiedział Lech Wałęsa — ale moim 
zdaniem Polski nie stać na bezrobocie, 
wyjąwszy to niewielkie, dla „higieny”. 
Spójrzcie na nie odnawiane ód wojny 
miasta, na dzielnice, gdzie trzeba budo­
wać domy -na miarę XXI wieku, na 
zniszczone ulice... Mamy bardzo dużo 
pracy, trzeba tylko zastanowić się do­
brze, by każdy mógł pracować. Widzę 
dwie Polski: pierwszą, komunistyczną^ 
którą stworzono posługując się kry­
teriami politycznymi. Ja opowiadam, 
się. za nową Polską, opartą na zasa­
dach ekonomicznych, Polską małych 
interesów, gdzie każdy odnajdzie swo­
je miejsce w gospodarce rynkowej. 
Ona wchłonie bezrobocie.

Spotkania nie udało się sprowadzić 
do rozmów e gospodarce, czemu zre­
sztą trudno się .dziwić, Atak na. Wa­
łęsę w środkach masowego przekazu 
budzi zrozumirde emocje, wywołuje 
protesty, domaga się wyjaśnień. Py­
tany o podział między robotnikami • 
inteligencja oraz źródło konfliktu zinteligencją oraz źródło konfliktu 
Tadeuszem Mazowieckim Wałęsa od­
powiedział: — Premier twierdzi, 
nie chcialem z nim zgody. ~ 
prawda, że stawiam trudności i 
eheę być z Polską. Zachęcałem do plu­
ralizmu, do przyśpieszenia. Mówiłem, 
ie nie możemy być monopolem; mówi­
łem, nie siadać panowie; idźmy dalej, 
róbmy miejsce dla społeczeństwa, wy­
pełniajmy lukę 65 procent, aktualizu­
jmy stare polityczny, który rozwląże 
■nam sprawy ekonomiczne. Ale usły­
szałem: My to zrobimy sami. Gdybyś- 
my dopuścili was i rolników do par­
lamentu, „przepchnęlibyście” ustawy, 
dzięki którym dziś program rolników 
byłby realizowany. Obawiam się, że kry­
tyka Wałęsy wynika z tego, jak rząd 
rządzi, a nie z tego, że Wałęsa ile 
się zachowuje. Nie ma podziałów w 
społeczeństwie. Każdy kto myśli, że 
beż inteligencji, bez umysłów można w 
tym czasie cokolwiek rozwiązać, jest 
anarchistą. Robotnik musi pracować, 
elity podpowiadają koncepcje, dają 
programy, humaniści podtrzymują pa­
triotyzm. Nie zgadzam się na ten po­
dział. Wałęsa nie jest głupi.

Przedstawiciele kadry inżynieryjnej 
1 środowiska lekarskiego zapewnili 
Wałęsę, że posiada nie tylko poparcie 
robotników, ale również inteligencji.

że 
To reie- 
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taesmeni popierają Wałęsę 
hw ipany oklaskami ok. godz. 9.30 
rfl ć Wałęsa opuścił Walcownię. W 
er KKe „Solidarności’ spotkał się z 
bf Jakami Zarządu KRH. Pił herbatę, 

se i1 w skorzystał z poczęstunku, jaki 
iccz-1 xego przygotowano. Mało mówił, 
isfe'ty słuchał uwag na temat przygo- 
>oie- R» kampanii wyborczej. Członko- 
jed f Zarządu postulowali większą mo­
rf kg działań Biura Wyborczego. Tu 
we- ty w KRH kandydat na prezyden- 

> te- iziMwiał z przedstawicielami pols- 
joi- % biznesu, którzy prosili go o 

wymieniając przeszkody, które 
. ;>tJ®iają rozwój firm i zakładów, 

mnie o program prezydencki.
■' taki program. ale przede wszyst- 

• 'Wtę ¡tworzyć warunki dla pow- 
ty tj/stemu gospodarczego, który

róż­

Trochę krytyki
Wśród powszechnych głosów życzli-

WAŁĘSY

wości i popracia pojawił się tylko 
jeden krytyczny. Co znamienne, to wła­
śnie tę wypowiedź eksponowała tele­
wizja w środowych relacjach z poby­
tu Wałęsy w Krakowie. Odnotujmy ją. 
— Pan. jako przewodniczący związku, 
nie sprawdził się. Pan popiera nieod­
powiedzialnych rolników z Mławy, 
otacza doradcami o ptasich mózgach. 
Jeśli pan chce rządzić dekretami, to ja 
się pana podwójnie boję. Pan mą ta­
kie kwalifikacje na prezydenta, jak ja 
Ba proboszcza w Bieńczycach.

•—Nie martwi -mnie pana głos — od- 
powiedział Wałęsa. — T® fest właśnie 
demokracja. Chcialbym jądnak by 
prócz łskturjf „Gazety Wyborczej” słu­
chał pan czasem i ÓKnsjeh głosów. De­
krety były, są i. będą /potrzebne. Nie 
powiedziałem, kto je ma posiadać. 
Kiedy rolnicy, na jednym ze spotkań 
mrzuciii mi, że nic w kraju nie zmie­
nia się, że nadal rządzi nomenklatura, 
powiedziałem: prosi się o dekrety, by 
zrobić porządek. Te słowa uznano za 
zasadę mojej prezydentury. Chcialem 
tnatomiast przypomnieć, że opowiada­
łem się za obdarzeniem rządu Mazo­
wieckiego specjalnymi pełnomocnictwa­
mi. Kiedy zmienia się system, kiedy 
ujawniają się luki prawne potrzebne 
jest szybsze działanie, może nawet 
przy pomocy dekretów.

— Nie sprawdziłem się jako prze­
wodniczący związku — ma pan rację. 
Ale przecież wychodziliśmy z podzie­
mia, byliśmy osłabieni. Wzięliśmy na 
siebie odpowiedzialność za rozmowy 
przy „okrągłym stole” i ten fatalny 
kompromis, który jednak otwierał mo­
żliwości. Musiałem. jako przewodniczą­
cy związku i właściwie przewodniczący 
polskich reform zachęcać do wyborów. 
Brałem wszystko na swoje barki. W 
Stoczni było pięć strajków, rząd wie­
dział tylko o dwóch. Ale czy miałem 
wtedy przewracać rząd Mazowieckiego? 
Tak, to wszystko odbywało się kosz­
tem związku. Gdybym tylko żądał, 
zniszczyłbym Polskę, a ja ją budo­
wałem.

— Moimi doradcami jesteście wy. 
Uczę się podczas spotkań. Moi kole­
dzy boją się mnie, dlatego, że nie ich 
Słucham, lecz was. Oni we trzech wal­
czą o prezydenturę, ja walczę w po­
jedynkę.

Huta i Kraków
Na pytanie o wykorzystanie poten­

cjału intelektualnego Galicji postpono­
wanej przez wiele lat przez Warsza­
wę Wałęsa odpowiedział: — Kraków 
wiedział, co robi, nadając mi honoro­
we obywatelstwo. Powiem jednak coś, 
co wam. się nie spodoba. Zrobię wszy­
stko. aby te kominy przestały dymić, 
choćbym miał je zatkać własnym cia­
łem. Kraków jest zbył wielkim dzie­
dzictwem, dziedzictwem, przyszłych po­
koleń, by można go było dewastować. 

Dla Krakowa trzeba znaleźć miejsce 
w gospodarce, może powinien być ceń- 
trum banków, księgarstwa, innych m- 
stytucji, ale bez kominów.

Nagabywany pod koniec spotkania 
przez jedną z uczestniczek zaniepoko­
jonych wizją zamknięcia huty. Wałę­
sa powiedział: — Pani zdrowie jest 
ważniejsze dla mnie niż ta huta. Ona 
jest reliktem tamtego systemu. Niech 
się pani nie martwi, te 20 tys. ludzi 
nie zostanie bez pracy. Przyjadę, »- 
siądziemy i zastanowimy się uad raz- 
wiązanżem. Zuajdziemy je. Obaliliś­
my komunizm to i ten problem roz- 
wiążemy. Cały świat i Kraków jest 
dla reas i ma nam- dobrze służyć. a my 
mamy dobrze żyć. . • •>

Matka Boska w zlocie
Wałęsa był w znakomitej formie 

psychicznej i fizycznej. Swobodny, bez­
pośredni, jednocześnie skoncentrowany 
na rozmówcach, panujący nad łłoweni 
i gestem. Jak zwykle błyskotliwy, ale 
tym razem peaede wszystkim spókoj- 
*iy, czym emanował na otoczenie. W 
klapę fachowo skrojonego popielatego 
garnituru wpiął jedynie wiaerunek 
(Matki Boskiej Częstochowskiej. Tuż 
przed wyjazdem do Krakowa popra­
wił garnitur pytając: — No co, dobrze 
wyglądam?

Odnotujmy jeszcze, że po spotkaniu 
w Sali Teatralnej Stanisław Kmita, 
właściciel restauracji, znany sponsor 
drużyny piłkarskiej „Hutnik”, popro­
sił Wałęsę o przyjęcie złotego meda- 
Siorau przedstawiającego Matkę Boską 
Bolesną, jako dowód uznania i popar­
cia. Prezent piękny, cenny i kosztow­
ny, Wałęsa był milę zaskoczony.

Lechu ratuj Polskę
Transparentem o tej treści witano 

Wałęsę, który jeszcze raz jxzyjechał 
pod bramy huty, by zobaczyć się z 
kałogą „Na łamaniu zmian” o godz. 
14. Entuzjazm był wielki, a kiedy to­
warzyszący przewodniczącemu M. Gil 
powiedział, że to rocznica, że dziesięć 
iat temu kiedy od morza powiał wiatr, 
który wszystko przewrócił, tak samo 
stali obaj w bramie huty, zgromadze­
ni krzyknęli: „Niech dalej więje”. Śpie­
wano „Sto lat”. Delegacja górali z 
Podhala wręczyła Wałęsie malowany 
na szkle obraz Matki Boskiej Góral­
skiej. — Za wami glosuje całe Pod- 
łiale — powiedzieli górale. W czasie 
15-minutowego wiecu przewodniczący 
„Solidarności” odpowiadał na pytania. 
Powiedział m. in.: — Nie po to biorę 
udział w wyborach, by siać niepokój, 
by wasze dzieci żyły w niebezpiecz­
nym kraju. Ubiegam się o ten fotel, 
bo wierzę, że doprowadzę do sytuacji, 
kiedy wy będziecie pracotżać i rządzić, a 
ja będę odbierał ordery.

Elżbieta TOS7A



Zmiany
x strukturze terenowej

Ostatnio Rada OPZZ za­
twierdziła propozycją zmian 
w działalności terenowych 
przedstawicielstw. Były nimi 
do tej pory Wojewódzkie Po­
rozumienia Związków Złiio- 
dowych, które działały w 
poszczególnych wojewódz­
twach. Obecnie działać będzie 
na terenie kraju 14 przedsta­
wicielstw OPZZ. W Krakowie 
obejmie ono także swoim za­
sięgiem Nowosądeckie, Kiele­
ckie i Tarnowskie. Przedsta­
wicielstwa zostaną wzmoc­
nione etatowo, a związkowców 
wspierać będzie 25-csobowa 
Rada reprezentująca wszyst­
kie województwa danego re­
jonu. Zasiądą w niej wyty­
powani przedstawiciele po­
szczególnych branż. Tak więc 
WPZZ kończą swoją działal­
ność pod koniec roku. W 
Krakowie przedstawicielstwo 
będzie mieścić się w pomie­
szczeniach WPZZ przy pL 
SMczepańskiin 5.

W dzielnicy wiele 
do zrobienia

Takie hasło towarzyszyło 
inicjatywie powołania dzielni* 
«owego porozumienia związ­
kowców. Rozpoczęło ono swo­
ją działalność skupiając na 
początek przedstawicieli naj­
większych dzielnicowych or­
ganizacji. Jak już informowa­
łam, inicjatorzy (informacjami 
służy Antoni Kwapień —• 
NSZZ Pracowników HTS, tel. 
44-97-97) oczekują także włą­
czenia się organizacji mniej­
szych.

Pierwszym tematom, który 
przyniosło ¿sicie, jest prywa­
tyzacje na przykładzie „Spo­
łem”. Na spotkaniu, które od­
było się ze związkowcami tej 
spółdzielni, przewijało się za­
sadnicze pytanie: czy prywa­
tyzacja musi być przeprowa­
dzana jako „sztuka dla sztu­
ki”? Czy dla zasady muszą 
znikać z terenu dzielnicy 
(miasta) placówki, które przy­
noszą duży zysk, ale pracują 
nie pod takim szyldem? Od­
było się na tea temat spot­
kanie przedstawicieli spół­
dzielni z władzami miasta. 
Przedstawiono na nim propo­
zycje „Społem” (co praekaże. 
co odda, a co chcialoby za- 
trzymać by móc nadal dobrze

Kiedyś pierwszy z kandy­
datów zgłoszony na pre­
zydenta, czyli KORNEL 

MORAWIECKI, najdłużej 
działający w podziemiu dzia­
łacz „Solidarności", stwier­
dził: — „Nigdy niczego prócz 
klęslci komunistom nie obie­
cywałem”. Co zatem ma te­
raz do zaoferowania doktor 
fizyki t Wrocławia wysunięty 
na ten urząd przez PARTIĘ 
WOLNOŚCI? Spotkanie z 
nim, które odbyło się we wto­
rek 16 bm. przed HTS, nie 
zgromadziło zbyt wielu zain­
teresowanych, mimo usilnej 
agitacji prowadzonej przez 
popierających tą kandydatu­
rę działaczy Federacji Mło­
dzieży Wałczącej.

Program prezydencki, jaki 
przedstawił kolejny z preten­
dentów odwiedzających naszą 
dzielnicę, pełen jest radykali­
zmu poprzetykanego populi­
stycznymi odezwami. Mora- 
wiecki, jak wynika z jego 
wypowiedzi, aspiruje do ko­
lejnej trzeciej siły w zbliża­
jących się wyborach po Ma-. 
sowieckim i Wałęsie. Twier­
dzi. że gwarantuje mu to je- 

prosperować, płacić podatki 
do kasy miejskiej i dać pracę 
zatrudnionym w Nowej Hucie 
1600 osobom) zostaną praw­
dopodobnie wnikliwie rozpa­
trzone. Zebrana na niedaw­
nym posiedzeniu Rada Miej­
ska nie podjęła ostatecznej 
decyzji, tak że .^połemowcy” 
do marca przyszłego roku mo­
gą spać spokojnie. Czy do­
brze i spokojnie będzie im 
się z tą świadomością praco­
wać? — to już ¡mną sprawa.

Społeczna Inspekcja 
Pracy i ochrona 

środowiska
Jak zwykle zgodnie z pla­

nem, a także z dużą skrupu­
latnością działania społeczni 
inspektorzy pracy huty (także 
inspektorzy powołani przez 
,Solidarność — albowiem te 
spotkania odbywają się wspól­
nie) spotkali się na posiedze­
niu, na które zaproszono także 
przedstawicieli służb zajmu­
jących się ochroną środowi­
ska w hucie. Kazimierz Klar- 
b»ii, który funkcję przewo­
dniczącego SIP pełni kolejną 
kadencję (wybrany zdecydo­
waną większością głosów), 
prowadził i tym razem dysku­
sję na temat bardzo istotny 
— ochrony środowiska w hu­
cie. Informację o tym, jak 
HTS wywiązuje się ze swoich 
zobowiązań, przedstawił Krzy­
sztof Pan-ulski. Bieżąco trwa­
ją prace nad instalowaniem 
urządzeń zmniejszających emi­
sję pyłów z ZO, Siłowni, 
Wielkich Pieców. Zgodnie z 
planem następują także okre­
sowe i stałe wyłączenia nie­
których urządzeń. Nie pracu­
je już 3 piec, 2 taśmy spie­
kalnicze, tandem. W przy­
szłym roku kolej na następne 
piece i taśmy. Sporo dyskusji 
poświęcono problemowi c.o.s. 
Jak podały środki przekazu, 
rząd nie wyraził zgody na to 
przedsięwzięcie w hucie, do­
stała ją natomiast Huta „Ka­
towice”. Nasuwa się py­
tanie czy złożone wcześniej 
propozycje zaakceptowane 
przez poprzednie władze bę­
dą wzięte pod uwagę?

Społeczna Inspekcja Pracy 
w hucie obchodzi w tym ro­
ku 40-lecie. Była także mo­
wa na spotkaniu o sprawach 
może prozaicznych: jak uczcić 
tę rocznicę, ale bardzo isto­
tnych dla tych często anoni­

Ku niepodległości 
z Partią Wolności?

go program zawierający m. 
in.: krytykę planu Balcerowi­
cza, unieważnienie wszystkich 
ustaw z okresu stanu wojen­
nego, przywrócenie konstytu­
cji z 1935 roku i doprowadze­
nie do prawnego, polityczne­
go i materialnego rozliczenia 
prominentów komunistycznych 
i całej nomenklatury. Kan­
dydat Partii Wolności opo­
wiada się także za wycofa­
niem Polski z RWPG, Ukła­
du Warszawskiego, za powią­
zaniem wzrostu plac z efekty­
wnością produkcyjną przed­
siębiorstw.

Właśnie sprawy gospo­
darcze dominowały w 
trakcie dyskusji garstki 

hutników z K. Morawieckim. 
Mówiono o pobudzeniu przed­

mowych pracowników — spo­
łecznych inspektorów, którzy 
całe lata poświęcili dla do­
bra innych.

Na spotkaniu 
z dyrektorem 

Zygmuntem Borkiem...

„.pytano także o bardzo 
istotną dla huty inwestycję 
c.o.8. Dyrektor wyjaśnił, że 
najpierw była decyzja akcep­
tująca u nas ciągle odlewanie 
stali, ale nie było na nią pie­
niędzy. Teraz, gdy zdobyte 
zostały pieniądze, okazało się, 
że nie ma akceptacji. Nieste­
ty, działają jeszcze w naszym 
kraju na szeroką skalę fatal­
ne przepisy. Tak też jest na 
naszym podwórku. Dyrektor 
stwierdził, że przez trzy dni 
nie mógł zajmować się spra­
wami huty, albowiem zaabsor­
bowany był posiedzeniami 
Rady Pracowniczej. Nie zdra­
dził tajemnicy, jakimi argu­
mentami operowano na po­
siedzeniu Rady przy zamknię­
tych drzwiach. Jednak padło 
parę istotnych pytań, np. czy 
sprzedaż furgonetki musi być 
uzgadniana i z głównym księ­
gowym i Radą Pracowniczą, 
a trwa to wystarczająco dłu­
go, by nabywca rozmyślił się 
i kupił samochód gdzie in­
dziej; czy konieczne jest za­
twierdzenie delegacji służbo­
wej dyrektora?

Wiele było jeszcze poruszo­
nych na tyra spotkaniu te­
matów. Powrócę do nich nie­
bawem.

Bronisława 
KUFEL- WŁODKOWI

W obecnych systemowych warunkach prawnopoda^. 
wych wynagrodzenia pracowników przedsiębiorstw 
państwowych nie tnają żadnego związku lub 

związek ten jest minimalny — z wynikami finansowym, 0. 
siąganymi przez ich przedsiębiorstwa. W pewnym 
szczeniu można stwierdzić, że obowiązujące , w 1990 roku 
zasady opodatkowania wzrostu wynagrodzeń (powiązać 
bieżącego poziomu płac z płacami z września 1989 rofctfi 
są antybodźcem dla załóg przedsiębiorstw do podnoszą 
wydajności i poprawy efektywności gospodarowania. Da,, 
łania samorządów załóg na rzecz zwiększenia zysku a 
„sztuką dla sztuki" i nie przynoszą im znaczących korzyści. 
Jeżeli samorząd zdecyduje się przekroczyć limitowany ¿j. 
dusz płac, największe korzyści w formie neopopiwku j. 
sięgnie skarb państwa. Jeżeli tego nie uczyni, najwięksa 
korzyści przypadną przedsiębiorstwu. Przedsiębiorstwu, 
które w nieodległej przyszłości może zostać poddane pne- 
kształceniom własnościowym nawet wbrew woli jego zało­
gi ¿komunistyczne metody uszczęśliwiania ludzi na siłę) ( 
kiedy to może się okazać, że poprzednie wyrzeczenia i «. 
graniczanie funduszu załogi nie miało sensu.

Najważniejszym czynnikiem dyscyplinującym pracowni, 
ków jest obecnie groźba redukcja i bezrobocia. Są to oay- 
wiście bodźce negatywne i mało skuteczne dla realizacji 
głównego celu działalności przedsiębiorstwa: stałej maksy­
malizacji wartości dodanej. Brakuje całkowicie racjonalne­
go systemu bodźców pozytywnych. Nieodpowtedzialaa i» 
niedostatecznym stopniu kontrolowana przez parłam®: 
polityka gospodarcza rządu powoduje upowszechnienie p$. 
sław bierności, apatii, przeczekania.

JEŻELI ZAŁOGI PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 
SAME NIE ZACZNĄ WALCZYĆ O INTERESY SWOJE I 
SWOICH PRZEDSIĘBIORSTW, TO NIKT TEGO ZA 
NICH NIE UCZYNI. Na pewno nie rządzący Polską n»c- 
WberatowŁe.

Przeciw
Balcerowiczowi
Proponuję, aby Samorząd Pracowniczy Huty im. T. Seo- 

dzimira w Krakowie, jednego z największych przedr- 
biorstw państwowych w Polsce, podjął szerokie (fctełai: 
na rzecz amian systemowych.

Proponuję, aby Rada Pracownicza i Dyrekcja HTS 
wspólnie wystąpiły do włacte państwowych o:

1. powiązanie wielkości funduszu nagród z zysku z W- 
niklem finansowym przedsiębiorstwa, a nie funduszem pte 
(za rok 1989 nie opodatkowany fundusz nagród wywi! 
49 mld zł, za rak 1990 jest on niższy o 17 mtd zf).

2. Wypłacanie nagród ?. zysku co kwartał.
3. Powiązanie płac z wynikiem finansowym. a nie te

września 1989 roku. —
A Powiązanie odpisu z zysku na ZFS i ZFM z »ja­

kiem finansowym.
S. Bezpodatfcowe włączenie odpisu z zysku na ZFS 

ZFM do funduszu nagród z zysku lub wynagrodaeń.

siębiorczości prywatnej, o 
uwłaszczeniu narodu przez 
rozdział majątku państwa, 
uniezależnieniu się od zagra­
nicznych kredytów. Porusza­
no także lokalne problemy 
huty, które — sądząc po nie­
których odpowiedziach kan­
dydata — są dla niego dość 
odległe. „Przebiję wszystkich 
swoją bezkompromisowoicią, 
jestem lepszy od Mazowie­
ckiego i Wałęsy. (...) Na ra­
zie utrudnia mi się jedynie 
dostęp do mass-mediów” — 
stwierdził na zakończenie pre­
tendent. Jak się dowiedzieli­
śmy od organizatorów wiecu, 
zebrano niewiele ponad... 20 
głosów poparcia dla K. Mo- 
rawieckiegn.

(sasr)

W celu uzyskania silnego, znaczącego i skutecar.ega po­
parcia załóg innych przetfeiębiorstw państwowych, pewĘ 
3ze wnioski należy przedstawić Krakowskiemu Kłute 
Samorządu Pracowniczego, Krajowemu Przedstawicielstw 
Samorządów Pracowniczych. Stowarzyszeniu Działaczy Sa­
morządu Pracowniczego, związkom zawodowym, aiekt&rF' 
partiom i ugrupowaniom politycznym reprezentującym In­
teresy pracowników najemnych (np. Solidarność Prac' 
Polska Partia Socjalistyczna).

W reku 1939 suma funduszu wynagrodzeń i odpisu z P’ 
sku na fundusz załogi stanowiła 30,7 proc, zysku bila»; 
wego Huty. Prognoza na r-ok 1990 przewiduje, że te*' 
to tylko 20,3 proc. Nikt nie potrafi powiedzieć, jak te1' 
w roku przyszłym.

Wartość dodana, wytwarzana przez załogi przsdsiętefst 
państwowych, jest dzielona pomiędzy państwo, prtei' 
biorstwo j załogę przedsiębiorstwa. Przyjęcie zasady s®!' 
go, procentowego udziału tych trzech podmiotów w for 
lonym dochodsie jest rozwiązaniem optymalnym. Młf 
dzsej racjonalnym i najorostsz-rm. Należy spodziewać 
że byłby to olbrzymi bodziec dla przedsiębiorstw pań*1*5' 
wych i dla załóg w kierunku poprawy efektywności »te 
darowania. Byłaby to rómmież szansa na wypr°*a*f-‘ 
gospodarki Polski ze stanu katastrofalnej recesji.

I na zakończenie: należałoby dopuścić możliwość, te* 
morąąd załogi zdecyduje się na ograniczenie swoje» «' 
aaaki v zysku j przeznaczy go na potrzeby rocwte 
przedsiębiora^-B. i świadwśe.

Jan KOZŁ W®1

19 października 1990 r., Nr



11.00 „Burda” — świat mo-

Po-

PIĄTEK — 19 X
PROGRAM I

16.00 Wiadomości
16.10 „Video — Top”
162# „Kaseta TDC” 

proszę o uśmiech
16.40 Dla dzieci: „Ciuchcia”
17.15 Teleexpress
1720 „Raport”
17.55 „10 minut”
18,05 „Star Trek — następ­

ie pokolenie” (7) — serial 
prod. USA

18.55 Od „Kapitału” do- ka­
pitału. et. i — prywatyzacja

19.15 Dobranoc „Bauli”
19.30 Wiadomości
20.05 „A chille Lauro” —

Slm fabularny
21.40 „New York, New 

York”
22.10 „Szafa” — „Burda 

Show” — pokaz mody „Bur­
dy”

2155 Wiadomości wieczor­
ne

23.10 
stki”

PROGRAM II
7.15 Magazyn Telewizji 

Śniadaniowej
8.00 Panorama dnia
8.15 „Dziedzictwo”

_ 9.05 Magazyn 
Śniadaniowej

9.15 „Benny Hill”
10.00 CNN —

News
10.15 Magazyn 

Śniadaniowej
10.40 “
11.05
11.25
11.30
12.30

«1
Telewizji

Headline

Telewizji

lata” (16)

..Epizod z życia arty-

PROGRAM II
,W labiryncie” 
.Wzrockowa

16.00
16.30 ..

przebojów Marka Niedźwie- 
ckiego”

17.00 „Rycerze i rabusie” 
(6) — „Skarb Mohilanki”,

18.90 XII Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny i«n. 
Fryderyka Chopina — etap IV

1920 „Próba bilansu” — 
rozmowa z H. Woźniakow­
skim (OTV Kraków)

20.00 XII Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. 
Fryderyka Chopina — etap 
IV

20.50 „Bądźcie miłosierni” —• 
film dok. K. Kwinty (OTV 
Kraków)

21.30
21.45
21.55
22.45

Wałęsy w Krakowie (OTV 
Kraków)

23.30 „Halny” —
J. Rachwała (OTV

24.00 „Kiedy nic 
nie” — rec. D.
(0TV Kraków)

lista

Panorama dnia
Sport
„Crime Story” (16) 
Relacja z pobytu L.

film dok.
Kraków) 
nie zosta- 
Pomykały

„Cudowne
„W świecie ciszy’ 
Program dnia 
„Rodzina Brettow” (2) 
„Morze pod Zwrotni­

kiem Koziorożca”, cz. 1 — se­
rial przyrodniczy

13.00 „Santa Barbara”
14.30 „5—10—15”
15.30 „Strefa mroku” — 

„Samotność i łatający spodek” 
— serial USA,

16.00 „Kontakt TV” 
kontakcie z gwiazdami 

17.00 -------
18.00
18.30 
19.00
19.30 

nale”
20.00 

larny prod. francuskiej,
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Słowo na niedzielę’ 
21.50 „Rodzina Brettów” 
22.40 Komentarz dnia

w

„Wielka gra”
Program lokalny ~~ 
„Benny Hill” 
„Uśmiech z Galicji” 
„Norymberskie trien-

„Rumba” — film fabu-

NIEDZIELA. — 21 X 
PROGRAM I

7.55 „Po gospodarsku”
8.10 „Od niedzieli do 

dzieli”
9.00 „Teleranek” oraz

' (2K

nie-

17.15
17.30
19.00

nia”
19.30

Wojciech Fangor
20/00 „Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego” — „Podróż do 
Grenady”

21.00
chego

21.30
21.45
2X15 _

tów”: Oparh Winfrey Show 
Sex w małżeństwie

0.05 Komentarz dnia

Studio Sport
„Bliżej świata 
„Wydarzenia iygod-

Galeria „Dwójki”

Piosenki Jircgo Su-

Panorama dnia 
„Rozpoznanie — wróg” 
„Rozmowy bez sekre-

„Dookoła świata”
CNN — Headline

„Ekostres”
Jz wiatrem i pod

.,Ulica Sezamkowa” 
„Kontakt TV” 
„National Geographie" 
Uniwersalny kurs je­

XPONIEDZIAŁEK — 22
PROGRAM I

Wiadomości 
„Video — Top” 
„Luz” 
Teleexpress 
„Gry wojenne” 
„Rodzina Kanderów” 
„10 minut”
Dobranoc: 
Wiadomości
Teatr telewizji: Alen

16.00
16.10
16.20
17.15
17.30
18.00
19.00
19.15
19.30
20.05 _ _______

Ayckbourn — „Mały rodzinny 
interes”.

21.55 „W Sejmie i Senacie”
22.25 Wiadomości wieczor­

ne
22.40
23.15

„Rawa Blues W’. 
Język niemiecki (2)

PROGRAM II
Panorama dnia 
Antena „Dwójki” pro-

SOBOTA — 20 X
PROGRAM I

7.35 „Tydzień na działce” 
8.05 FAO — program publi­

cystyczny
8.35 „Ziarno”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Wiatrak” oraz „Wilki 

morskie” (3)
10.40 „Na zdrowie”
11.00 „Piłkarska kadra cze­

ka”
11.20 „Bellona"
11.45 „Henryk pacyfikaior” 

- film o Henryku IV
12.25 „Z Polski rodem”
12.55 „Złotowłosa jesień”
13.30 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
13.45 .Jtókendroler” — ma- 

Swyn muzyki rockowej
14.15 „Prawo prawa”
14.30 .Laboratorium” 
15.00 „Teie-audio-rideo”
15.35 „Telewizja z podzie­

mia’’
16.20 „Duchy dworu Busle- 

er. i — film fabularny
Rod. USA, rcŁ Bmee Bilsen

17.15 Teleexpress
17.35 „Siódemka” w „Jedyn- 

, ca”
18.55 „Z kamerą wśród 

twierząt”
19.15 Dobranoc „Mały pin- 

swin „Pik-Pok”
19.30 Wiadomości
20.09 XII Międzynarodowy 

Konkurs Pianistyczny im. Fry- 
“'ryka Chopina — koneert 
laureatów (transmisja)

23.15 Wiadomości wieczorne
23.30 Sportowa sobota
0.05 „Nagłe zderzenie” — 

~ film kryminalny prod. 
’ SA, rcż. Clint Eastwood

__  film
„Niebezpieczna zatoka” (7)

10.30 „Muzeum d’Orsay” 
11.25 „Notowania, czyli

się opłaca rolnikowi”
11.50 „Ściśle jawne”
12.15 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
13.00 Teatr dla dzieci: Jan

Brzechwa „Księżniczka 
ziarnku grochu”.

13.35 Magazyn „Morze”
13.50 „Opowieści 

miasta” (3) — „Zaklęcie 
śliwego”

14.20 „Pieprz i wanilia 
wiatrem przez świat” — 
Franciszek z Amazonii”

15.05 Kino muzyczne 
dryńskiego: „Rewia na Broad­
wayu” — musical prod. USA

16.55 „Antena”
17.15 Teleexpress
17.30 Michał Bałucki: 

be ryby”.
18.40 Studio Sport 
19.00 Wieczorynka: 

wiórcze opowieści”
19.30 Wiadomości 
20.05 „Spadkobiercy

Harte”
21.05
21.35
22.20

ne
22.35

(2)

(4) 
co

na

starego 
my-

— z
„Sw.

Ky-

„Gru-

,Wie-

fanm»
(3)
„7 dni — świat" 
Sportowa niedziela 
Wiadomości wieczor-

Kabaretowy rek 1888

PROGRAM n
Panorama dnia 
„Kalejdoskop” 
„Przegląd tygodnia”

6.55
7.05
7.35 .

(dla niesłyszących)
8.10 Film dla niesłyszących: 

„Spadkobiercy Emmy Hartę” 
(3)

9.10 „Jutro poniedziałek"
9.30 Program lokalny 
10.00

News
10.15
11.45
12.00
12.05

mowa
12.15

CNN Headline

„Santa Barbara” 
Express Dimanche 
Program dnia
Polska Kronika Fil-

„Rozpoznanie — wróg” 
film fabularny prod. angiel­
skiej « . j »13.40 „100 pytań do.„

14.15 „Latający doktorzy (6) 
15.00 „Kontakt TV”: repor­

taż o Żydach z Polski mie­
szkających w Izraelu

16.20 Podróże w czasie 1 
przestrzeni: „Renesans” (5)

13.35
13.45 

ponuje
14.00
14.15
15.00 

owo o filmie”
15.30 Magazyn muzyczny
16.30 „Ojczyzna — Polszczy­

zna”
16.45 „Widziane z Gdańska”
17.10 „Wojna między klasa* 

mi” — film fab. prod. USA
17.55 Uniwersalny kurs ję­

zyka angielskiego
18.00 Program lokalny
18.30 Studio im. Andrzeja 

Munka: „Józef Piłsudski” cz. 3
18.55 „Ż rzeczywistości” — 

Krzysztof Kieślowski
19.30 Język angielski (2)
20.00 „Auto-Moto Fan Klub”
20.30 „Seans filmowy” ■— 

program Ewy Banaszkiewiez
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Hotel Polano w i jego 

goście” (1)
23.45 Witryna wydawców 
24.00 Komenarz dnia
0.05 CNN — Headline News
0.20 Uniwersalny kurs 

ka angielskiego

11.15 Filmy Woody Allena: 
„Danny Rose z Broadwayu”

12.35 „Czerwona ziemia 
»Misiones«”

13.30
14.00

News
14.15
14.45

wiatr”
15.00
16.00
17.00
17.55

zyka angielskiego
1S.00 Program lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna z 

sanktuarium św. Jadwigi Ślą­
skiej w Trzebnicy

18.50 Gustaw Herling-Gru- 
dziński — skończyłem nieda­
wno 70 lat...

19.30 Język angielski (32) 
(dla zaawansowanych)

20.00 „Siódemka 
ce”

21.00
dzic”

21.30
21.45
21.55 ____

„Daraiy Rose z Broadwayu’
23.15 „Video — pamiętnik’ 

Janc Fonda i Gregory Peeka
23.25 „Kulisy”
23.55 Komentarz dnia 
24.00 CNN — Headline News
9.15 Uniwersalny kurs języ­

ka angielskiego

w „Dwój-

Ireny Dzie-

dniaPanarama
Sport
Filmy Woody Allena: — - • t>.

CNN — Headline Newe
Studio Sport
„Zbliżenie, czyli to i

ŚRODA — 24 X 
PROGRAM I

i „Karino” (7)
i Telecxpress
I Rolnicze rozmaitości
i „System” — publicy-

16.45
17.15
17.30
17.45

styka międzynarodowa
18.10 „Klinika zdrowego 

człowieka”
18.30 „Jakim prawem?”
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Eldorado” 

pred. węgierskiej,
22.00 „Racje” — próg. publ.
22.30 Sopot ’90 — recital 

grupy „Aswad”
22.55 Wiadomości wieczorne
23.15 Język angielski (2)

film

je-

WTOREK — 28 X 
PROGRAM I

i „Domowe przedszkole” 
; „Przyjemne z pożytecz-

9.10
9.35 

nym”
9.55 ,
16.00
16.10
16.20
17.15
17.30
17.45

Prozy: 
ka”, i_

19.15
19.30 
20.05
20.55 
21.25

eję” (cł 8>
22.20 „Gazety, 

też towar"
22.40 Wiadomości

ne
22.55 „Leksykon

muzyki rozrywkowej” — „S”
23.45 Język francuski (2)

„Dynastia”
i Wiadomości
i „Video — Top”

Dla dzieci: „Tik-Tak” 
i Teleexpress 
l „10 minut”
i Telewizyjny Teatr

„. Józef Hen — ..Mgieł- 
reź Juliusz Janicki

Dobranoc 
Wiadomości 
.„Dynastia” 
„Teraz” 
„Walka « demokra-

gazetki... to

wieczor-

polskiej

PROGRAM n
8.10 „Ulica Sezamkowa’
9.10 „Santa Barbara” 
10.00 CNN

News
10.15 Magazyn 

Śniadaniowej

“i” 
i” 
Headline

Telewizji

12.00 „Ordy Metale” — 
jap. serial anim.

12.30 Z naszych dziejów — 
„Klejnoty średniowiecznego 
Krakowa”

15.05 „Kim być?” 
cyzje piętnastolatków

15.30 „Biała broń”
16.00 Wiadomości
16.10 „Video-top”
16.20 Dla młodych 

„Kwant”
17.15 Teleexpress
17.30 „Spojrzenia” 

wa — ojczyzna, Polska 
macierz” (2)

17.55 „10 minut”
18.10 „Skarbiec”
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc
20.95
21.00
22.00
22.30
22.45
23.30

De-

(8)

widzów:

„Lit-

„Uliee San Francisco” 
„Interpelacje”
„Pegaz”
Wiadomości wieczorne 
Jazz Jambore ’90 
Język angielski (32)

Świat

PROGRAM II
8.10 „Ulica Sezamkowa’
9.10 „Santa Barbara’
10.00 CNN

News
10.15 Magazyn 

Śniadaniowej
11.00 „Burda” — świat me- 

dy
11.15 „Miasto nad głową” —
12.35 „Gdzie są taśmy z 

tamtych lat”
13.50 Express gospodarczy 
14.00 '*

News
14.30
15.00
16.00 _
16.55 „Szpital na peryfe­

riach” (17) — „Funkcja” 
, 17.55 Uniwersalny kurę 
zyka angielskiego

18.00 “
18.30
19.00
19.30
20.00

„Dwójki”
21.00 *
21.30
21.45
21.55
22.25
23.10
23.15

News
23.30

zyka angielskiego

i”

k”
Headline

Telewizji

PROGRAM II
7.15 Uniwersalny kurs języ­

ka angielskiego
7.20 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
9.10 „Santa Barbara”
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
11.00 „Burda” 

mody
11.10 „Szczęśliwy brzeg” — I

film TP I
13.00 Wrocław na antenie | 

„Dwójki”
14.00 CNN — Headline News I
14.15 Publicystyka ■ I
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „Dziewiątka” — ma- I 

gazyn krajów nadbałtyckich I
17.00 Spotkania z Anatoli- | 

jem Kaszpirowskim
17.55 Uniwersalny kurs języ- I 

ka angielskiego
18.00 Program lokalny |
18.30 „Cudowne lata” (16)— I 
19.00 „Cud nad Tamizą” — I

reportaż I
19.30 ' ' ------
20.00
21.00
21.30
21.45
21.55____

— dramat obycz. USA,
23.35 „Refleksje nad filo­

zofią pracy” — ks. profesor 
J. Tischner

23.50 Komentarz dnia
0.10 Uniwersalny kurs języ­

ka angielskiego
■IHMUHUHIIIMłHMHHHłMmn

Język niemiecki (2) 
Wielki sport 
„Ekspres reporterów” 
Panorama dnia 
Sport
Perły z lamusa: „List”

CNN Headline

Publicystyka
„Ulica Sezamkowa” 
„Kontakt TV”

na
fe-

Program lokalny 
„Kusza” (2) 
Lothse
Język francuski (2) 
Wrocław na antenie

z lasu” 
dnia

„Człowiek 
Panorama
Sport
„W labiryncie” 
Telewizja nocą 
Komentarz dnia 
CNN Headline

Uniwersalny kurs

25 X

ję-

CZWARTEK — 
PROGRAM I

9.00 Wiadomości poranne 
9.10 „Sto lat”
9.20 „Domowe przedszkole
9.45 „Ulice San Francisco” 
10.35 „To się może przydać”

KINA
ŚWIT godz. 16 „Cuektaii” 

prod. USA, od 18 lat, godz. 
18, „Zmów» milczenia” prod. 
USA, od 18 lat, godz. 20 „9 i 
1/2 tygodnia” prod. USA, od 
18 lat.

ŚWIATOWID godz. 16, ,Dom 
egzorcystów” prod. angielskiej 
od 18 lat, godz. 18 i 20 „Cza­
ry na Karaibach” prod. fran­
cuskiej, od 18 lat.

SFINKS 19 bm. godz. 15.45 
„MLA.S.H.” prod. USA, od lat 
15, godz. 18 DKF KROPKA, 
godz. 20.15 „MLA.S.H.” 20 bm. 
godz. 15.45 „Przygody Alibaby 
i 40 rozbójników” prod. ra­
dzieckiej od 12 lat, godz. 18 i 
20 „M.A.S.H.”, 21 bm. godz. 
12 „Bułeczka” prod polskiej 
b.o., godz. 15.45 „Przygody A- 
libaby i 40 rozbójników”, 
godz. 18 i 20 „M.A.S.H.", od 22 
do 25 bm. kino nieezvnne. -

TEATR LUDOWY
19 bm. godz. 16.30 .Policja”, 

godz. 18 (Scena NURT) „Ta­
rantula”, 20 i 21 bm. godz. 11 
„Królowa Śniegu”, 22 bm. te­
atr nieczynny, 23 bm. godz. 18 
„Iwona, księżniczka Burgun­
da”, 24 i 25 bm. godz. 18 „Port 
wielki jak świat”.
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Sympatie fanów rocka różnymi ścieżkami chadzają. Naj­
lepszym dowodem może być porównanie wypełnionej po- 
brzegi hali „Korony”, podczas „Pietruszki ’90” ze świe- 

świecącą pustkami salą estradową Nowohuckiego Centrum Kul­
tury podczas ubiegłotygodniowego koncertu bluesowego. 
Wprawdzie na ten pierwszy show rockowy bilety kosztowały 
po 20 tys. zł za sztukę, ale na scenie pojawiły się takie sławy 
jak Big Cyc i Ziyo, wzmocnione dodatkowo przez La Men 
i Proletaryat. NCK zaproponowało bilety o połowę tańsze, ale 
z kolei jedyną pewną atrakcją był Dekiel. Patchwork ‘o je­
szcze młodziutka kapela, rozpoczynająca zjednywanie sobie 
krakowskich fanów, a o Blues Machinę z Dusseldorfu nikt wła­
ściwie tak naprawdę w naszym mieście nie słyszał. Ten zespól 
był z pewnością wielką niewiadomą. Już dawno minęły czasy, 
w których wystarczyło na plakacie słowo, że zespół jest zagra­
niczny, aby do sali waliły tłumy. Nikt nie kupuje teraz chętnie 
^kota w worku”.

czymś świadczą. Zespół nodo- 
bał się również bardzo go­
ściom z Düsseldorfu, którzy 
nie omieszkali zaprosić Dekla 
na występy w swoim mieście. 
Ponieważ Dekiel miał i tak 
w planach wyjazd do Nie­
miec i Szwecji, trasa koncer­
towa jeszcze bardz'ej się wy­
dłuży. Najważniejsze, aby by­
li w dobrej formie w grudniu. 
Pod koniec roku zaplanowali 
sobie bowiem nagrywanie ma­
teriału na pierwszą płytę dłu­
gogrającą. Już teraz r.ie mogę 
się doczekać na efekty pracy 
w studiu.
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IPOGŁOSYI Jesień zrobiła się w Kra­
kowie nagle dość rockowa. 
Za nami dwa wspomniane 

koncerty, przed nami jeszcze 
wizyta VOO VOO i De Mono 
(szczegóły na plakatach). Czy- I

na rockowo

Czy w zdaniu: „Nie zatrudnionym wstęp wzbroniony» 
powinno się pisać „nie zatrudnionym” łącznie czy roz- 
dzielnie?

„Nie zatrudnionym” pisze się oddzielnie, gdyż nie jest 
to przymiotnik, lecz imiesłów, a w polskiej ortografii 
obowiązuje zasada, że partykułę przeczącą „nie” z imię, 
słowami pisze się — z małymi wyjątkami — oddzielnie.

Niestety, ów nakaz pisowniany w wypadku formy „nic 
zatrudnionym” prawie w ogóle nie jest przestrzegany 
na przeróżnych wywieszkach, które spotyka się w za. 
kładach pracy, szpitalach, punktach usługowych jtd. Ke­
nia z rzędem temu, kto znajdzie poprawnie napisany 
komunikat z użyciem tego zaprzeczonego imiesłowu! 
Wszędzie czytamy: „N i e za t ir u d nio ny m wstąp 
wzbroniony”. ,W

Z czego to wynika? Najprościej można by powiedzieć 
że z tego, iż ■większość osób nie pojmuje wyraźnej róż- 
nicy między przymiotnikiem a imiesłowem i nie aj 
zasady nakazującej pisanie partykuły .4iie” z przymiot, 
ndikami i imiesłowami w taki, a nie inny sposób. Otóż, 
zasada jest następująca:

O kiepskiej frekwencji na 
koncercie w NCK piszę z pe­
wnym rozżaleniem nie dlate­
go, że przyszło mi go prowa­
dzić, ale dlatego że już dawno 
nie oglądano tutaj tak wspa­
niałego show. Jeśli nie wie­
rzycie, zapytajcie tych, którzy 
nie przegapili tego wydarze­
nia. Publiczność najpierw nie 
chciała puśc-ić ze sceny Krysi 
Stańko i jej kolegów, a póź­
niej zmusiła do bisów muzy­
ków z Blues Machina. Goście 
nie byli wprawdzie warsztato­
wo tak sprawni jak chłopcy z 
Dekla, ale znane hity -arlosa 
Santany, Erica Claptona czy 
Boba Dylana znakomicie od­
grzewały atmosferę na wido­
wni, a oklaskom nie było koń- 
Cc?

Kilka ciepłych słów należy 
się również zespołowi Patch­
work. Są na najlepszej drodze 
aby grać dobrego rock and 
roiła. Dużo pracy w połącze­
niu z przemyśleniem sobie 
scenicznego image’u powinny 
przynieść w niedalekiej przy­
szłości konkretne rezultaty. 
Miejmy nadzieję, że muzykom 
nie zabraknie cierpliwości i 
wytrwałości w dążeniu do do­
skonałości.

Dekiel może chyba w swo­
jej biografii odnotować -wój

„NIE ZATRUDNIONYM
wstęp wzbroniony44

Krysia STAŃKO i cały Dekiel byli bardzo 
koncercie w NCK. f-1. ----- „

_____J szczęśliwi po
fot. Grzegorz BONIOWSKI

najlepszy występ w Nowohu­
ckim Centrum Kultury. Daw­
no nie widziałem tego -espołu 
w tak dobrej formie, co zre­
sztą natychmiast spotkało się 
z gorącą reakcją nowohuckiej 
publiczności. Trzy bisy o

¿by życie muzyczne w naszym 
mieście powoli wracało do 
normy? Czyżby znów nadcho­
dziły dla muzyki rockowej 
tłuste lata?

Jacek KRĄG

„nie” z przymiotnikami pisze się łącznie
„nie” z imiesłowami — generalnie oddzielnie
Napisałem „generalnie oddzielnie”, gdyż są pewne sy. 

tuacje, kiedy także ,pie” z imiesłowem pisze się łącz- 
nie. Jeśli np. imiesłów określa jakąś cechę stałą, wów­
czas należy go traktować jako przymiotnik i z party­
kułą „nie” pisać łącznie. Przykłady:

• niepalący (zawsze) człowiek — tutaj piszemy .nie­
palący” łącznie;

• nie palący w danej chwali — wyraźny imiesłów, 
■piszemy go oddzielnie.

W wypadku „nie zatrudnionym” sprawa jest prosta. 
„Zatrudniony” to imiesłów bierny utworzony od ciaso- 
wnika „zatrudniać”, a więc jego pisownia z partykułą 
„nie” musi być oddzielna. Zapamiętajmy zatem po­
prawny zapis:

„NIE ZATRUDNIONYM wstęp wzbroniony".
Muszę jednak przyznać, iż nie zawsze da je się szybko 

określić stałość bądź do-raźność cechy wyrażanej przez 
imiesłów, dlatego też w słownikach często występują., 
dwie formy Np. pisze się: nieznany (w ogóle) i nie 
znany (komuś); niezdobyty (nie do zdobycia) i nie zde- 
byty (przez kogoś); nieoceniony (bezcenny) i nie ocenili- 
ny (taki, którego nie oceniono). A co zrobić, jeśli w 
słownikach nie znajdujemy interesującej nas pisowni 
jakiegoś imiesłowu z partykułą „nie”? Językoznawcy 
radzą, że gdy nie ma w słowniku poszukiwanej formy, 
wówczas należy pisać partykułę „nie” oddzielnie, bo ti 
zna<k niestałości danego połączenią. (mm)
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Sławni ludzie w anegdocie
Gdy Einstein wykładał swą teorię, zwykł był zaczynać 

słowami:
— Teoria, której imię mam zaszczyt nosić...

*
Jeden ze znajomych ekstrawaganckiego malarza hiszpań­

skiego Salv®dore Dali spytał go, dlaczego przywiązał sobie 
do palca sznurek. Ten odparł:

— Po to, by czegoś ważnego nie zapomnieć. Sznurek 
przypomina mi bowiem linę, lina ring, ring boksera, bo­
kser uderzenie, udarzenie utratę przytomności, utrata przy­
tomności alkohol, alkohol butelkę, butelka zaś pewien bar 
na Saint Germain-de-Pres, gdzie będzie czekał na mnie 
Marcel Achard...

*
S. Dali wypłoszywszy z domu włamywacza, narysował 

jego podobiznę i dostarczył policji. Po jej obejrzeniu in­
spektor stwierdził:

— Niestety, to nam niewiele pomoże. Rysunek przedsta­
wia bowiem połączenie lodówki, starego Indńanina i odku­
rzacza.„

*
Matematyk niemiecki Richard Dedekimd przeglądając en­

cyklopedię ze zdziwieniem zauważył przy swym nazwisku 
krzyżyk i datę śmierci. Napisał więc do wydawnictwa: „W 
waszej encyklopedii data mojej śmierci jest nieścisła co 
do roku”—

*
W~ Hollywood wiele mówiono swego czasu o przyjęciu,* 

które urządziła aktorka Doris Day „z okazji srebrnego we­
sela”. Obecny tam Alfred Hitchcok zawołał zdumiony:

— Przecież ona jeszcze nie przekroczyła trzydziestki!
— To prawda — wyjaśniono mu — ale właśnie wyszła 

z« mąż po raz 25.

Pierwszy sex-shop w Krakowit
Coraz 
bliżej 

Europy ?
Przy dawnej ulicy Pstro­

wskiego, naprzeciwko ha­
li „Korony”. otwarto 

pierwszy w Krakowie sex- 
-shop. Mieści się on w budyn­
ku, gdzie jest już konfekcja, 
fotograf, wyrób pieczątek, ko­
mis sprzętu RTV, audio- ideo 
i można zjeść hamburgera o- 
raz kurczaka. Trudno jest 
to zatem nazwać wielkim sa­
lonem, ale za to można w 
sąsiedztwie skorzystać z kom­
pleksowych usług. Jesteśmy 
coraz bliżej Europy? (3p)

fot. Stanislaw GaW'*<

19 października 1990 r., iH
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M 
j rzez trzy dni (sobota, niedziela j środa — 13, 14 i 17 E 
f bm.) kibice koszykówki w Krakowie przeżywali nie E 

łada emocje związane z występami naszej hutniczej s 
■użyny w kolejnych seriach rozgrywek 1 ligi. Terminarz S 
trawił, że aż trzykrotnie w krótkich odstępach czasu Hut- s 
k prezentował się przed własną publicznością — na Su- = 
łych Stawach, ale za przeciwników miał renomowane dru- £ 
•ny: ASPRO (dawniej Gwardia) Wrocław, Stal Bobrek ” 
ytom (wicemistrz kraju) i Victorię (dawniej Zagłębie) Ś 
osnowiec. Nasi gracze^ stawali więc przed niezwykle trud- ; 
ym zadaniem. Szczególnie sporo obaw o końcowe rezul- ś 

¿ty mieliśmy w ich moczach ze Stalą i Victorią, czyli dru- ; 
żynami uznawanymi przez fachowców za faworytów nr 1 ! 

2 rozgrywek, mających w składzie ciemnoskórych Amery- ; 
anów. Tymczasem spotkała nas niezwykle przyjemna nie- ! 

spodiianka. Podopieczni Macieja STAROWICZA wygrali ! 
wszystkie trzy spotkania, choć szczególnie z Victoria Sosno- ; 
wiec dość szczęśliwie, po dramatycznej końcówce.

Właściwie i pierwszy mecz Hutnika — z ASPRO — był ■ 
dla sympatyków basketu niezwykle nerwowy, gdyż przez ; 
większą część gry na parkiecie dominowali goście i zasłu- ! 
żenie prowadzili. W tym czasie nasi koszykarze grali zbyt ■ 
wolno, niecelnie rzucali, za mało agresywnie kryli w obro- ! 
nie. Ale na 7 minut przed końcem, kiedy zdecydowanie ; 
przyspieszyli ataki, poprawili obronę i rzut (szczególne 1 
słowa uznania należą się R. Janczurze) z niekorzystnego i 
wyniku zrobił się remis 66—66, następnie wyraźne prowa- : 
dzenie i w efekcie 15-punktcwe zwycięstwo.

Nauczeni doświadczeniem z soboty nazajutrz w potyczce 
h Stalą już od pierwszych sekund widzowie zobaczyli na 
parkiecie „innego” Hutnika: skoncentrowanego, świetnie się 
rozumiejącego, celnie rzucającego. Efekt? Już w 2 min. na 
tablicy pojawi! się wynik 10—2 dla,gospodarzy! Mimo iż 
rywal odrobi! nieco straty i cały czas „naciskał”, hutnicy 
nie dali sobie wydrzeć do przerwy prowadzenia. Niezwy-

Nietkielą (21 bm.) godz. 11 Suche Si awy Hutnik — Zagłębie L.

Pokonają Bakę?

mecze — 3 zwycięstwa!

HUTNIK 
rewelacją?

kle skoncentrowani, ofiarni w obronie i dobrze usposobie­
ni rzutowo, także w II połowie utrzymywali korzystny wy­
nik, choć w Stali szalał Amerykanin Pitts. W tym "czasie 
oglądaliśmy naprawdę świetną koszykówkę, ho Hutnik gra! 
ak w transie, a stalowcy potwierdzali swoje olbrzymie 
możliwości. W pewnym memencie gospodarzom udało się 
odskoczyć aż na 13 p. i to był decydujący moment meczu, 
(prawdzie goście do końca nie rezygnowali, ale nie uda­

ło im się już odrobić strat, choć zastosowali pressing na 
całym boisku.

Równie dramatyczny był środowy mecz Hutnika z Victo­
ria Goście zaprezentowali się chyba jeszcze lepiej niż 
Stal Bobrek. Przede wszystkim znakomicie rzucali zza linii 
6,25 cm (w I połowie aż 7-krotnie), toteż mimo usilnych 
wysiłków naszych graczy długo nie mogli oni wyjść na 
irowadzenie (sami zresztą popełniali błędy). Klasą dla sie­
bie był wśród gości czarnoskóry Latney. Gdy wydawało się, 
że Victoria nie pozwoli sobie wydrzeć zwycięstwa, nastą­
pił decydujący, przygotowywany szturm naszych zawodni­
ków. Dwukrotnie doprowadzili do wyrównania, a w koń­
cówce wykazali więcej nerwów i opanowania. Na kilka­
naście sekund przed syreną przy słanie 95—94 dla gości 
Kabała bezbłędnie wykorzystał 2 rzuty osobiste, a kontra 
gości okazała się nieskuteczna (zresztą popełnili jeszcze 
przewinienie). .

Po meczu gratulacji i oklasków nie było końca, » to 
fatalnie zachował się trener Victorii T. Slużałek, który 
wtargną! na parkiet z zamierem... policzenia się z jednym 
i arbitrów Zarzut byt taki, że arbiter w ostatniej minucie 
niesłusznie zabrał piłkę jego zawodnikom i tym samym 
Hutnik zdoła! wyrównać. No cóż, szkoleniowiec z Sosnow­
ca pó prostu nie Wytrzyma! nerwowo...

Całej hutniczej drużynie należą się za te trzy zwycięstwa 
wielkie brawa. Nie jest ona wprawdzie jeszcze teamem, 
który można już dziś widzieć na medalowych miejscach na 
zakończenie sezonu, zawodnicy popełniają ciągle wiele błę- 

• óów, nie wszyscy wychodzący na parkiet spełniają zadanie 
i wyznaczone przez trenera, ale musi zaimponować wielka 
; ofiarność, wola walki, wiara w końcowy sukces beniamin-
1 k »
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Potrzebna była piłkarzom Hutnika dwutygodniowa przerwa 
w rozgrywkach I ligi (spowodowana meczem reprezentacji kra­
ju z Anglią na Wemibley), by jxr słabym występie we Wrocła­
wiu ze Śląskiem dojść do równowagi psychicznej i odzyskać 
nieco nadwątlone w trakcie rozgrywek siły. Drużyna treno­
wała na własnym obiekcie z wielkim zapałem, wykorzystując 
wyjątkowo sprzyjające warunki atmosferyczne (wspaniała je­
sienna pogoda). Wszystkim piłkarzom poprawiły się bardzo hu­
mory, kiedy okazało się, że po zakończeniu rundy wyjadą na 
kilkanaście dni do Francji. Pod adresem klubu nadeszło bo­
wiem zaproszenie od Polonii -francuskiej, która w dniach 22 
listopada — 3 grudnia br. przyjmie nowohucką ekipę.

Na razie jednak i piłkarze, 
i trenerzy W. Łach oraz W. 
Kocoń myślą o jednym: o nie­
dzielnym (godz. 11) spotkaniu 
z wicemistrzem Polski i wi- 
celiderem tabeli lubińskim Za­
głębiem. Lubinianie będą nie­
zwykle trudną przeszkodą do 
pokonania, dlatego by myśleć 
o korzystnym wyniku, wszys­
cy zawodnicy muszą zagrać na 
najwyższym poziomie. W Hu­
tniku wystąpi już podpora de­
fensywy K. Węgrzyn, ale nie 
zagra jeszcze „odpoczywający” 
za czerwoną kartkę w potycz­
ce z Legią M. Koźmiński. Nie­
oczekiwanie pojawił się no­
wy kłopot: oto naciągnął wią-

zadło nogi bramkarz K. Tyr­
pa i przez kilka dni nie tre­
nował Czy zdoła się wykuro- 
wać na niedzielę? Jeśli nie, 
strach myśleć, co będzie ...

W każdym razie warto się 
wybrać w niedzielne południe 
na Suche Stawy, by dopingo­
wać hutników. Apeluję jednak 
— w imieniu organizatorów — 
do kibiców, szczególnie tych 
młodocianych, o godne zacho­
wanie się na trybunach. Pod­
czas niedawnego meczu ko­
szykówki pomiędzy Hutnikiem 
a Stalą Bobrek na parkiet — 
rzucano pieniądze i inne 
przedmioty (np. jajka), co zo­
stało skrupulatnie odnotowane

Po szczypiornistach 1 koszykarzach jako ostatni z przedsta­
wicieli gier halowych rozpoczynają rozgrywki I ligi se­
zonu 1990/91 siatkarze. Wicemistrz Polski krakowski Hut­

nik już dzisiaj spotyka się w Radomiu z Czarnymi, by mieć 
wystarczająco dużo czasu na wypoczynek i podróż do Olszty­
na na drugi mecz z AZS-em. A zatem już na inaugurację przy­
chodzi się spotkać naszym siatkarzom z wielce wymagającymi 
rywalami i można mieć obawy

W porównaniu z ubiegłym 
sezonem w naszym zespole na­
stąpiły dość istotne zmiany. 
Przede wszystkim kto inny 
prowadzi hutników. Po Je­
rzym Piwowarze obowiązki

o rezultaty tych spotkań.
kowie klubu Kowalski i Le- 
niek (ten pierwszy należał do 
wyróżniających się atakują­
cych w czasie turnieju w Rze­
szowie, gdzie Hutnik był 
pierwszy). Czy jednak potra-

Już dziś Hutnik gra w Radomiu

trenera powierzono

Obawy trenera
SKARUPY

* a »
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WUld W dl 1X1, Wiata W w j

ta. Hutnicy nigdy się nie poddają, „męczą” przeciwnika do 
istniej minuty i to przynosi efekty. Czyżby beniatninek 
1 Krakowa stal się rewelacją sezonu?

W przekroju wszystkich meczów na najwyższe noty w 
Mszym zespole zasłużyli: R. Rutkowski, M. Kabała, bracia 
*• i L. Janczurowie i mimo wszystko Rosjanin W. Grisz- 
tzenko. (mm)

HUTNIK — ASPRO WROCŁAW 84—69 (41—51) 
Punkty: Kabała 21, Rutkowski 19, Griszczenko 16, R. Ji«-

“ara 15, L, Janczura 10, Bulka 2 i Trojan 1.

HUTNIK — STAL BOBREK BYTOM 102—98 
(47—45)

Punkty: Kabała i Rutkowski po 23, L. Janczura 21, Gri- 
swzenko 14, Baron 10, R. Janezura 7 i Pacuła 4.

: HUTNIK — VICTORIA SOSNOWIEC 98—95 (48—51) 
» Punkty;
; Punkty: Rutkowski 27, Grisaezeuko 21, Kabała 15, L. Jaa- 
t ezurar 12, Baran 8, K. Janczura 7, Dziurdzia 6 i Pacuła 2.
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przez sędziów w protokóle za­
wodów. Najprawdopodobniej 
klub zapłaci za to karę. Dlate­
go podczas niedzielnego me­
czu wzmocnione zostaną siły 
porządkowe, by przeciwdzia­
łać podobnym ekscesom. E- 
wentualnych naśladowców 
może spotkać sroga kara z 
podaniem do kolegoium włącz­
nie! (uim)

PS Z zespołem trenuje po 
odbyciu służby wojskowej R. 
KASPERCZYK.

Kazimierz WĘGRZYN, znako­
mity stoper i dobry duch dru­
żyny, zagra wreszcie — po' 
dłuższej kontuzji odniesionej w 
meczu w Łodzi z ŁKS-em — 
w niedzielę przeciwko Zagłębiu 
Lubin. — „Nie mogłem już wy- 
trzymać bez piłki” — zdradził 
przed rozpoczęciem jednego z 
treningów...

Fot. K. KAROLCZAK
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Jerzemu 
SKARUPIE, który wcześniej 
z powodzeniem szkolił mło­
dzież. Z zawodników nie zo­
baczymy już w hutniczych 
barwach R. Jurka (będzie grać 
w Niemczech), J. Szerszenia 
(występuje we Francji), W. 
Dyby (niespodziewanie zrezy­
gnował z uprawiania- sportu) 
i od ... 2. kolejki M. Fornala, 
który otrzymał powołanie do 
wojska i wzmocni Czarnych 
Radom. Niestety, wskutek zna­
nych kłopotów finansowych 
całego klubu nie udało s'ę po­
zyskać nowych „twarzy”, a w 
grę wchodziły znane nazwiska 
Bartuziego ze Stilonu, Sordyla 
z Resovii i Wasilewskiego z 
Legii.

— Gdyby został Fornal — 
mówi trener J. SKARUPA — 
może nie odczulibyśmy osła­
bienia, ale bez niego i dwóch 
wysokich: Jurka i Szerszenia 
znacznie osłabi się gra blo­
kiem mojego zespołu, a właś­
nie blok byt przez długie lata 
atutem Hutnika ...

Nie ma co ukrywać, że po 
odejściu Fornala na pewno 
dużo mniejsza będzie „siła o- 
gnia” naszego zespołu. Sam 
Ratajczak (plus oczywiście Ja­
błoński i Topór) może nie po­
dołać obowiązkom, tym bar­
dziej że wciąż narzeka na do­
legliwości z barkiem Jedyna 
nadzieja w tym, że podczas 
gier kontrolnych b. dobrze spi­
sywali się młodzi wychowan-

fią oni w trudnych ligowych 
bojach zastąpić rutynowanych 
kolegów?

Jeśli chodzi o aktualną ka- 
_ drę hutników, jest w niej rze­

czywiście wielu utalentowa­
nych zawodników, ale trudno 
marzyć o tym, by już obecnie 
byli wzmocnieniem drużyny. 
Na dobrą sprawę trener Ska- 
rupa ma ... małe póle mane­
wru. Na przykład na pozycji 
rozgrywającego jest jeden je­
dyny Wagner, gdyż drugi 
playmaker Bogusz m'ał w o- 
kresie przygotowawczym pe­
rypetie ze zdrowiem i treno­
wał „w kratkę”.

Trwa zacięta rywalizacja 
prymat w klasyfikacji „STA­
LOWYCH BUTÓW” pomię­

dzy Leszkiem Walankicwiczem 
a Mirosławem Waligórą. Przez 
jakiś czas prowadził król strzel­
ców I ligi,, ale ostatnio w me­
czu ze Śląskiem we Wrocławiu 
wypadł słabiej, otrzymał niską 
notę 3 i musiał oddać przodo­
wnictwa równiej grającemu Le­
szkowi Walankiewiczowi. Do 
końca rundy jesiennej pozosta­
ły jednak jeszcze 4 kolejki i na 
czołowych pozycjach „Stalowych 
butów” mogą nastąpić zmiany.

Oto aktualna, punktacja po 11 
TUCCZSCll.
66 — Leszek WALANKIEWICZ 
65 — Mirosław WALIGÓRA
61 — Jerzy KOWALIK
59 — Leszek KRACZKIEWICZ
58 — Krzysztof TYRPA
57 — Grzegorz WESOŁOWSKI
53 — Andrzej SERMAK
48 — Krzysztof POPCZYŃSKI 
46 — Krzysztof BUKALSKI 
43 — Marek KOŹMIŃSKI
31 — Waldemar GÓRA i Kazi­

mierz WĘGRZYN
19 — Ryszard FUDALI 
16 — Dariusz ROMUZGA

będzie stać 
wicemistrzów 
rozpaczy nają- 
nowym sezo-

N a en zatem 
osłabionych 
Polski w 

eym się dzisiaj 
nie? Myślę, że trudno marzyć 
o powtórzeniu sukcesu sprzed 
kilku miesięcy i włączeniu się 
naszych siatkarzy do walki e 
najwyższe cele. W 8-drużyno- 
wej SERII A I ligi trzeba u- 
czynić wszystko, by na zakoń­
czenie sezonu uplasować się 
co najmniej na 8 miejscu gwa­
rantującym pozostanie w gro­
nie najlepszych drużyn w 
kraju.

Oto skład I-ligowego zespo­
łu siatkarzy Hutnika: G. Wa­
gner, R. Ratajczak, Z. Jabłoń­
ski, M. Topór, G. Bogusz, M. 
Kowalski, M. Leniek, J. Ci­
pach, M. Filosck, R. Kopeć,- F. 
Nowak, J. Pośnik. (mm)

D. Suda, B. Krzemińska, 
U. Kokoszka

i Z. Kwiatkowska 
zakończyły karierę

Drugą b. wysoką porażkę po­
niosły w rozgrywkach II ligi 
nowego sezonu koszy kar ki Hu­
tnika, ulegając we własnej hali 
Stali Stalowa Wola 50—85 (14— 
44). Młody „TKKF-owski” ze­
spół z Suchych Stawów mógł 
zaimponować jedynie ambicją, 
różnica umiejętności była bo­
wiem rażąca. Najwięcej punk­
tów dla Hutnika zdobyły Tlu- 
mak 14 i Zielińska 9.

Miłym akcentem meczu było 
pożegnanie 4 czołowych kiedyś 
zawodniczek: Danuty Sudy, Bo­
żeny Krzemińskiej, Urszuli Ko­
koszki i Zdzisławy Kwiatkow­
skiej, ( -mi)

1142, 19 października 1990 r42, 19 października 1990 r



Z^owci^ jyrryji^r^j^r^r
Gdzied tialefco, poza gra- 

wicami naszego kraju, poi- 
rtci turysta miał pecha. Na 
•krtyioicaniu dróg jego sy­
renkę uderzył Volkswagen.

— O Boże, mój Boże — 
lamentuje właściciel syre­
ny. — Patrz Kryśkd, lewe 
drzwi wgniecione, pokiere­
szowany błotnik, rozbity 
migacz...

— Chryste Panie — zała­
muje ręce Kryśka — takie 
straszne nieszczęście i to 
nie z twojej winy. Dlacze­
go ten goić wymuszał 
pierwszeństwo?

— Jezus Maria, skąd ja 
mogę wiedzieć? — łka nie­
fortunny syreniarz.

Zażenowany właściciel 
volkswagena jrramoli się z 
samochodu i mówi se 
współczuciem łamana pol­
szczyzną:

— Ja mieć autocasco. 
Moje autocasco tobie za­
płacić...

— Co tam zapłacisz?! — 
wyrywa sobie włosy z gło­
wy właściciel polskiego 
wehikułu. Czy wiesz, że ja 
całe życie oszczędzałem, 
żeby kupić ten wóz?

— To dlaczego ty kupić 
takie drogie auto? Ty ku­
pić tanie auto jak moje, 
ty rozbić, ty nie płakać-

K o 1.' €? jB. x

Kampania wyborcza na­
biera coraz większych 
rumieńców, kolejni kan­
dydaci na fotel prezydenta oś­

wiadczała publicznie, źe tylko 
oni mogą wygrać i że sa spo­
kojni o listopadowe głosowa-

. X <£Ł X3L £3L JtS»- .
nie. Co » tego wynika? Otóż, 
niektórzy przedstawiciele elek­
toratu (całe szczęście, że do tej 
pory nieliczni), poważnie trak­
tując wszystkie oświadczenia, 
deklaracje i stwierdzenia, prze­
żywają swoiste załamanie od-

•pt.
Jacek KRĄG

Fot. Archiwum

bloruc waaty*. t-lc te? wyjs tt* i > i en 1®». 
porównu ja 1« z.e sobą i nóź-nlej 
cierpią w samotności, prze- 
żywajac nsychiczne męczarnię. 
Istnieje poważne niebzpieczeń- 
stwo. że nie dotrwają w dobrej 
kondycji do niedzieli. 25 listo­
pada. Przykład Jana K. jest 
tutaj jak najbardziej zasadny. 
Ten młody mieszkaniec jedne­
go z nowohuckich osiedli prze­
żywa (patrz zdjęcie) pod wpły­
wem wyborczej kampanii swo­
isty rozpad osobowości. Podo­
bno stał się niebezpieczny dla 
otoczenia (oczywiście tylko naj­
bliższego). Jeśli we.źmiemy pod 
uwagę fakt, że kampania do­
piero się rozpoczęła, strach po­
myśleć co może się jeszcze wy­
darzyć w przyszłości?

Czy wiecie, że...
...w ciągu doby zdrowy 

człowiek dorosły oddycha 
przeciętnie 23 tys. razy, 
zjada około 1,36 kg żywno­
ści i wypija 1,18 litra pły­
nów?

O kunseKwentną realizację..
Powstanie Polski Ludowej to największy prze­

łom w historii naszego narodu, przełom, który ta- 
początkował jej nowy, socjalistyczny rozdział. Od 
II wojny światowej polska świadomość narodowa, 
polska myśl polityczna i polityka naszego państwa 
formują się i rozwijają w obrębie nowych, socja­
listycznych norm, dążeń i ideałów. Nowoczesność 
w życiu materialnym i kulturalnym, nowoczesność 
postaw i myślenia łączy się dziś w naszym kraju 
nierozerwalnie z doświadczeniem i ideologią Pol­
ski socjalistycznej.

W tym doświadczeniu i w tej ideologii został 
w pełni przyswojony postępowy dorobek tradycji 
narodowej. W tym doświadczeniu i w tej ideologii 
zespoliły się nierozdzielnie interna cjonalistyczne, u- 
niwersalne wartości, określające główny nurt ogól­
noludzkiego postępu z historycznie uwarunkowany­
mi potrzebami i postępowymi dążeniami naszego 
narodu.

Dla naszej współczesności i naszej przyszłości 
fundamentalne znaczenie ideowe i polityczne ma 
dorobek i doświadczenie okresu walki o Polskę 
Ludową oraz kształtowanie jej zrębów ustrojowych. 
Był to okres najwyższej próby dziejowej dla 
wszystkich klas społecznych naszego narodu i dla 
reprezentujących je sił politycznych. („.)

\ ■
Fragment referatu KC PZPR, wygło- 

na Iszonego przez Edwarda Gierka 
Krajowej Konferencji PZPR, 22 paź­
dziernika 1973 r.

Państwu
Stefanii i Marianowi GÓRKOM 

zam. os. Kalinowe 15/22
■ okazji 27. rocznicy ślubu życzenia dalszych lat 
w zdrowiu i szczęściu składają

DZIECI, SYNOWA i WNUCZĘTA

sprawy...

P opisy aktorskie ZDZISŁAWA NAJMRODZ1IEGO 
nasilają się z każdą rozprawą. Trzy tygodnie temu 
pisaliśmy o jego filmowej urodzie i dość swobod­

nym jak na oskarżonego stroju. Znający Zdzicha *el Sa- 
szłyka wiedzieli, że można liczyć na więcej. Zaczęło się 
od kolejnych próbek inscenizacyjno-aktorskich. Już pod­
czas wchodzenia na drugą rozprawę Najmrodzki zama­
nifestował swoją niechęć do inspektora Płócienniczaka

praw jazdy obu zatrzymanych i... błędy ortograficzne. 
Przysłowiowym gwoździem do aresztowania Berezowskie­
go vel Najmrodzkiego były też różne podpisy pod pie­
czątką referenta wydającego jemu i Ożogowi dokumen­
ty. W trakcie dwóch ostatnich rozpraw główny oskarżo­
ny odrzucił wszystkie zarzuty prokuratorskie z wyjątkiem 
samej napaści na próbującego go zatrzymać policjanta. 
Równie nie na rękę panu Zdzisławowi było to. źe sąd 
pominął zupełnie jego roszczenia wobec policji i nie ze- 
chcial wysłuchać jego zeznań, dotyczących umorzonego 
na mocy amnestii zarzutu ucieczki z aresztu w Gliwi­
cach. Nie będę chyba zdradzał tajemnicy, jeżeli powiem, 
że większość dziennikarzy obserwujących ten proces li­
czyło na sensacyjne zeznania dotyczące tego wydarzenia. 
Okazało się, że jak zwykle na Zdzisława można li­
czyć. Także w dostarczaniu sensacji na łamy prasy. Jak

zestępca z PRL-u (2)

POZIOMO; 5. wybuch, 8. klient urzędu, 9. w chlewni, 18. 
wśród chorób zawodowych, 13 potocznie mienie, rzeczy oso­
biste, 14. opad atmosferyczny, 15. wyznaczony czas, 17. mia­
sto pod Warszawą, tam węzeł kolejowy, wytwórnia pasz, 19. 
strzelec wyborowy, 20. kojarzy się z orzeczeniem, 23 twórca 
rzeźb w kościele Mariackim, 25. duchowny, 27, podziemna 
kolej, 28 wznoszony na manifestacji, 30. pracuje pod ziemią, 
31. na gorący napój 32. planeta lub oddział wojska, 33. wy­
jaśnienie pobudek działania.

PIONOWO; 1 karpiowata ryba, 2. chroni ranę, 3. ląd, 4. 
mąż matki, 6 ulega hipnozie, 7. część tekstu, wypowiedzi, 10./ 
nauka, wiedza o samosterowaniu, 11 złodziejska choroba, .6/ 
sytuacja bez wyjścia, 18 indyjskie bóstwo z czterema rękami 
i wieloma oczami, 21. był planowany na 25 listopada (nie 
uchwalony), 22 instrument muzyczny, 24. ubiory, 26. gatunek 
chruściela, 29. poobiedni deser, 30 ojczyzna Stalina.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 25 bni.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
NR 40

ł programu „997” zarzucając jego autorom kłamstwo. Po­
tem, podczas zeznań świadków, funkcjonariuszy policji 
z jego ust padały zarzuty i pytania sprawiające ' gło­
wach niektórych obserwatorów spory zamęt. Kto tu bo­
wiem kogo sądzi? Również w trakcie trzeciej rozprawy 
najbardziej strzeżony więzień Rzeczypospolitej postarał 
się o atrakcje. Najpierw opóźnił posiedzenie o pół godzi­
ny. nie godząc się na udział filmowych kamer. Po jego 
proteście sąd zdecydował się cofnąć zezwolenie telewizji, 
a motywem tego była chęć zachowania powagi na sali 
i prawo oskarżonego do obrony swego dobrego imienia. 
A bronić Najmrodzki się potrafi jak mało kto.

IV trakcie zeznań plicjantów okazało się, że zatrzymanie 
Najmrodzkiego, a w zasadzie niedopuszczenie do lego nie­
chybnej ucieczki ze szpitala, gdzie trafił po spowodowa­
niu wypadku, było dziełem przypadku i dociekliwości je­
dnego z funkcjonariuszy ruchu drogowego. Po prostu 
zdziwiły go następujące po sobie numery na blankietach

stwierdził Najmrodzki, jest on gotowy do ujawnienia na­
zwisk funkcjonariuszy MSW, którzy pomagali mu w u- 
cieczkach z więzień, aresztów, konwojów i sądów. Nie 
tylko w Polsce, ale też w Czechosłowacji. Według jego 
oświadczenia funkcjonariusze tego resortu namawiali go 
do popełniania kradzieży i włamań, czerpiąc z tego oso­
biste korzyści. Nazwiska te ponoć ujawnił już w liście 
do ministra sprawiedliwości. Dalsze włażące szczegóły 
zamierza podać w ostatnim słowie.

Cóż, wynika, że po tym oświadczeniu samopoczucie 
niektórych pracowników MSW ulegnie dalszemu 
pogorszeniu. Aresztowanie Milewskiego i spółki za 

korupcję, Ciastonia i Płatka ?a inspirowanie morderstwa 
ks. Popiełuszki i teraz zeznania Najmrodzkiego. Czy mi­
nister Koęłgwski będzie miał po tych aferach jeszcze.- 
kim rządzić?

(mark)

POZIOMO; 5. pieniądze. 8. 
Honsiu. 9. nefryt, 12. Seniuk. 
13. awaria. 14 palce, 15. spół­
ka, 17. pazury. 19. traktat, 20 
notable, 23. impuls, 25. tratwa, 
27. zmora. 28 Angara. 30. Za­
mość. 31. metoda. 32. Dorota. 
33. wandalizm

PIONOWO; 1. piasek, 2. en­
tuzjazm, 3. tąpnięcie, 4. szu­
fla, 6. kocioł. 7. rymarz, 10. te­
mperament. 11. cierpliwość. 16. 
kitel, 18. autor, 21. Rem-

MYŚL TYGODNIA
Przywiązujemy się mocniej 

do tych, którym wyrządziliśmy

brandt, 22. mortadela, 24. upa­
dek, 26. armata. 29. aromat, 30. 
zaraza.

Nagrody książkowe za po­
prawne rozwiązanie krzyżówki 
w 40. numerze „Głosu Nowej 
Huty” wylosowali:

Sylwester Cios, 31-808 Kra­
ków os. J. St-bsio 7/133 Ma­
ria Grzęda, 34-634 Kasinka 
Mała 412, Mirosława Nadgrcd- 
kiewicz, Kraków, os. Kalinowe 
1/31.

UVVAGA, Nagrody wyślemy 
poczta.

dobro, niż do tych od których 
je doznaliśmy,

NAPObZQS


